
anim załamał się „Blitzkriegi ♦ Szkolne mikroklimaty str. 3

Dla amerykańskich strategów
ciągle za mało wojska w Wietnamie

| Protesty przecinko n,ała^ro,anin |M<łnoiti

„New York Times” w korespondencji z Sajgonu stwier­
dza w poniedziałek, ze stratedzy amerykańscy myślą o 
zwiększeniu sił zbrojnych w Wietnamie do 600 tysięcy w 
ciągu najbliższych 18 miesięcy, przy czym jed W *
nawet połowa tych sil miałaby zostać zatrudniona przy 
budowie „obiektów na usługi ludności południowowietnam- 
skiej-
Zaraz jednak w następnym 

.daniu korespondent „New 
york Times” informuje, że po

Owoce - miastu

I punktach skupu 
czekają

Ogłoszony przed kilkoma 
dniami apel do rad zakła­
dowych. by organizowały 
zaopatrzenie pracowników 
swoich zakładów w owoce 
skłonił nas do odwiedzenia 
kilkunastu punktów skupu 
w województwie. Przeje­
chaliśmy trasę Opalenica — 
Grodzisk — Wolsztyn — 
^wy Tomyśl — Między­
chód. Wszędzie zadawaliś­
my jedno pytanie: czy rze- 
n’ywiście odczuwa się nad­
miar owoców? Prawie wszę
dzie odpowiadano: tak. 
zwłaszcza śliwek. Skup o- 
pniczamy do Ilości, które 
mają zapewniony zbvt. w 
sklepach lub przemyśle.

Taka odpowiedź oznacza,
wielu producentów nie wie

że 
co

zrobić z produktami swoich 
sadów. Często wina leży po 
ich stronie, bowiem jakość do­
starczanych owoców jest ni­
ska lub w nieodpowiednim to­
kaju, Np. w okolicach Buku 
zauważa się nadmiar renklod, 
śliwek nietrwałych i nie ci?- 
szacych się popytem. Ale to 
tdko jedna przyczyna kłopo­
tów. Zasadnicza sprawa to or­
ganizacja skupu i system marż 
handlowych oraz cen.

W tej sytuacji nie można 
się spodziewać, że cały plon 
wielkopolskich sadów trafi 
do miasta.

I tu wracamy do sprawy 
rad zakładowych. Ponawia­
my apel WKŻZ o organizo­
wanie własnego zaopa­
trzenia załóg w owoce. Ra-
dzimy 
średni 
rkuou 
dzielni
Gminnymi

W Buku, 
niewicach. 
tamtejszych

wchodzić w bezpo- 
kontakt z punktami 
Rejonowych Snół- 
Ourodnirzvch lub z

Spółdzielniami
Grodzisku, Rako-

za oddziałami sił lądowych do 
Wietnamu ma przybyć pięć 
eskadr taktycznych myśliw­
ców bombardujących, które 
przewozić będą amunicję i 
żywność z portów do „fronto­
wych jednostek

W zakończeniu korespon­
dent podkreśla, że dopóki chło 
pi wietnamscy nie mogą mieć 
zaufania do rządu sajgońskie- 
go — „perspektywy pokona­
nia nieprzyjaciela są ponure”.

W wielu prowincjach Wiet­
namu Południowego — donosi 
VNA za agencją prasową „Wy 
Zwolenie” — mieszkańcy pro­
testują przeciwko masakro­
waniu ludności cywilnej przez 
agresorów amerykańskich i 
klikę sajgońską.

9 bm., po zbombardowaniu przew 
samoloty amerykańskie wsi Cau 
Nhien, które pociągnęło za sobą 
213 ofiar, około 2,5 tys. osób zor­
ganizowało w tej wsi demonstra­
cję niosąc z sobą zabitycb i ran­
nych.

Ponad 2 tys. chłopów z wsi Hoa 
Luu przybyło do stolicy prowin­
cji i otoczyło siedzibę gubernato­
ra protestując przeciwko rozpy­
laniu przez Amerykanów i woj­
ska sajgońskie trujących substan 
cji chemicznych.
Korespondent AP donosi z 
Sajgonu, że dezercja z armii 
południowowietnamskiej jest 
w tym roku większa niż w ro­
ku ubiegłym. W ciągu pierw­
szego półrocza br. — zdezer­
terowało z armii rządowej 67 
tys. ludzi. Jeśli tempo to utrzy 
ma się, to w roku bieżącym 
opuści szeregi wojsk sajgońs- 
kich 134 tys. ludzi, podczas 
gdy w roku ubiegłym zdezer­
terowało 113 tys.

W związku z masową dezer­
cją władze sajgońskie wprowa 
dziły od 1 siefpnia wysokie 
kary na zbiegów. W zależnoś­
ci od warunków, w jakich na­
stąpiła dezercja, zbiegłemu 
żołnierzowi grożą kary do 5 
lat ciężkich robót do kary 
śmierci.

Bombowce amerykańskie a- 
takowały ponownie okolice 
Thanh Hoa, gdzie zniszczony 
został pociąg z żywnością. Ce­

lem nalotów były również o- 
kolice Dong Hoi. W Sajgonie 
na przystanku autobusu uży­
wanego przez Amerykanów 
eksplodował granat raniąc kil 
ka osób. Zamach miał miejsce 
w niedalekiej odległości od 
budynku, w którym znajduje 
się biuro premiera Ky.
Na konferencji prasowe], która 
odbyła się w Hanoi szef misji 
łącznikowej Naczelnego Dowódz 
twa Wietnamskiej Armii Ludo­
wej, płk. Ha Van Lau przedsta­
wił dziennikarzom dowody na 
to, że — wbrew deklaracjom Wa 
szyngtonu — Amerykanie uży­
wają podczas bombardowań 
DRW bomb rozpryskowych, od­
łamkowych I napalmowych. Bom 
by te służą do zabijania ludno­
ści cywilnej. Na zdjęciu: dzien­
nikarze zgromadzeni na konfe­
rencji prasowej w Hanoi ogląda­
ją fragmenty bomb rozprysko­
wych, zrzuconych przez lotnic­
two amerykańskie na terytorium 

DRW.
CAF — radiofoto
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Sukarno wkrótce 
poweźmie decyzję

Jak donosi z Djakarty agen 
cja AFP, indonezyjski mini­
ster spraw zagranicznych* 
Adam Malik oświadczył w nia 
dzielę, że prezydent Sukarno 
poweźmie wkrótce decyzję w 
sprawie powrotu Indonezji do 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Malik, który przemawiał w 
Pendeglang wskazał na znaczę 
nie dla Indonezji powrotu do 
ONZ. Za ponownym przystą- 
uieniem Indonezji do ONZ wy 
powiedział się parlament indo 
nezyjski.

Wolsztynie 
punktach

RSO poinformowało
skupu 

nas, że
Wdego dnia mogą zwiększyć 
hkupy, oczywiście na specjalne 
życzenie. Wvstarczv wiec, że 
rady zakładowe dzień wcześ- 
®icj złoża zamówienie na okre­
ślona ilość owoców, a ich przed 
stawiciele zgłoszą się osobiście 
własnym transportem po zamó­
wiony towar. Ceny — tylko o 
Parę groszy wyższe od cen 
skupu.

Tym sposobem można za­
opatrzyć załogi fabryczne 
w znacznie tańsze śliwki, 
'abłka. gruszki, a także po­
midory i ogórki. Zachęcamy 
w korzystania z tej okazji. 
” razie kłopotów radzimy 
Jontaktować się z WKZZ i 
Oziałem ekonomicznym na- 
SZel redakcji, (z)

<2 litr o W ni a 
Adamóul

Jedną z największych budowa­
nych w kraju elektrowni jesl o- 
biekt w Adamowie. Powstaje on 
w pobliżu kopalń konińskich wę 
gla brunatnego, stanowiącego 
przyszłe źródło energii. Ada­
mów będzie trzecią co do wiel­
kości elektrownią korzystającą z 
węgla brunatnego (po Turowie 
i pobliskim Pątnowie). Obecnie 
adamowska elektrownia jest w 
końcowej fazie budowy. Pracują 
już cztery z pięciu turbozespo­
łów o mocy po 125 MW każdy. 
Piąty turbozespół będzie uru­
chomiony jeszcze we wrześniu 
br. — jego montaż dobiega koń 
ca. Na zdjęciu: fragment hall 

kotłów elektrowni Adamów.
CAF — Fot. Szyperko

Wielkopolska manifestuje
nigdy więcej wojny

Zbliża się 27 rocznica napaści Niemiec hitlerowskich na 
Polskę, agresji która zapoczątkowała II wojnę światową 
brzemienną w doniosłe następstwa polityczno - społeczne. 
Dlatego też właśnie w ostatnim roku obchodow Tysiąclecia 
Państwa Polskiego poczesne miejsce zajmują uroczystości 
związane z rocznicą tragicznego Września.
Społeczeństwo czci pamięć 

poległych bohaterów i jedno­
cześnie daje wyraz swej nie­
chęci do wszelkich wojen i wy

200 tys. ludzi ma witać 
de Gaulie’a w stolicy Kambodży

Przed opuszczeniem Etiopii generał de Gaulle w ponie­
działek raz jeszcze spotkał się z cesarzem Haile Selassiem. 
Noc spędził w Dżibuti, skąd w dniu dzisiejszym, odlatuje 
do Kambodży.
Jak podaje korespondent 

AFP z Phnom Penh, przewi­
duje się tam, że nie mniej niż 
200 tys. ludzi witać będzie de 
Gaulle’a w stolicy Kambodży. 
Władze zwróciły się z prośbą 
do przedsiębiorstw, by zwolni 
li z pracy swój personel. 
Transport kolejowy będzie 
bezpłatny, by umożliwić lud­
ności przybycie ■ do Phnom 
Penh.

Znana dziennikarka francu­
ska, Genevieve Tabouis, pisze 
na łamach „Paris Jour” że 
przemówienia de Gaulle’a w 
Addis Abebie, jak i słowa ce­
sarza Haile Selassie, stały się 
„prawdziwą mobilizacją poli­
tyczną trzeciego świata w o- 
bronie pokoju wobec niebez-

pieczeństwa, jakie stwarza a- 
gresja amerykańska w Wiet­
namie.

Autorka określa jako dy­
wersję „propozycje pokoju” 
wysuwane przez Amerykanów 
pod adresem Hanoi”.

„Obserwatorzy dyploma­
tyczni — pisze — widzą w sło 
wach generała de Gaulle’a 
„najbardziej uderzającą i naj­
pełniejszą definicję powszech 
nego niebezpieczeństwa, jakim 
stał się konflikt wietnamski”.

raża poparcie dla programu 
socjalistycznego budownictwa.

Obchody 27 rocznicy napaś­
ci hitlerowców na Polskę roz­
poczęły się w województwie 
poznańskim ubiegłej niedzieli. 
Szczególnie uroczysty charak­
ter miały imprezy, które odby 
ły się w Lesznie.

WIEC POKOJU W LESZNIE
O godz. 11 na odświętnie u- 

dekorowanym Stadionie im. 
Alfreda Smoczyka rozpoczął 
się wielki wiec pokoju, w któ­
rym uczestniczyło ponad 25 
tys. mieszkańców Leszna i po 
wiatu. Z pobliskich wiosek 
przybyło na manifestację prze 
szło 5 tys. osób. Do zebranych 
przemówił I sekretarz KP 
PZPR — Władysław Sleboda. 
Wspominając okres walk z hi­
tlerowskim najeźdźcą, wrześ­
niową klęskę i lata nocy oku­
pacyjnej I sekretarz przypom 
niał m. in. straty poniesione 
prźez społeczeństwo Ziemi Le 
szczyńskiej. Końcową część 
swego przemówienia mówca 
poświęcił niebezpieczeństwu 
reakcyjnych dążeń zachodnio- 
nłemieckich odwetowców oraz 
imperialistycznym zakusom a 
merykańskich agresorów bom­
bardujących wsie i miasta 
Wietnamu.

Więc zakończył się uchwale 
niem rezolucji potępiającej ro­
szczenia rewizjonistów i od­
wetowców z NRF oraz doma­
gającej się położenia kresu 
brudnej wojnie w Wietnamie.

Manifestacyjny wiec poko­
ju poprzedził w parku Tysiąc­
lecia Międzypowiatowy Zlot 
ZMW i ZMŚ, w którym ucze­
stniczyło kilka tysięcy zorgani 
zowanej młodzieży z powia­
tów: gostyńskiego, rawickiego, 
kościańskiego i leszczyńskiego.

Dokończenie na str. 2

Jak donosi korespondent Agencji 
France Presse, do Djakarty przy 
był z trzydniową oficjalną wizytą 
na zaproszenie ministra spraw za 
granicznych Indonezji Adama Ma 
lita, minister spraw zagranicz­
nych Syjamu, Thanat Khoman.

„Łuna-11“ na orbicie 
wokółksiężycowej

Jak donosi Agencja TASS* 
stacja automatyczna „Łuna — 
11” weszła na orbitę wokół- 
księżycową i stała się drugim 
radzieckim sztucznym sateli­
tą Srebrnego Globu. Łączność 
ze stacją „Łuna — 11” jest do 
bra.

Stacja automatyczna „Łuna 
— 11” została wystrzelona w 
kierunku Księżyca 24 sierpnia.

Cd 28 do 29 sierpnia prze­
prowadzono 12 seansów łącz­
ności radiowej ze stacją. Pro­
gram lotu realizowany jest pa 
myślnie. (PAP)

Uroczystości 
w Warce

W niedzielę w Warce — od 
były się główne uroczystości 
tegorocznego Święta Polskich 
Skrzydeł. Wielotysięczna rza 
sza mieszkańców miasta i oko 
licznych miejscowości przyby 
ły tego dnia na błonia nad 
Pilicą.

Na uroczystości przybyli: 
przedstawiciele Inspektoratu 
Lotnictwa z gen. bryg. Wła­
dysławem Jagiełłą, przedsta­
wiciele resortów wojewódz­
kich władz partyjnych i pań­
stwowych, organizacji młodzie 
żowych, A.eroklubu PRL, ofi­
cerowie i żołnierze naszego 
lotnictwa. Przybyli weterani 
walk na przyczółku warecko- 
rnagnuszewskim: pułkownicy 
piloci Aleksander Danielak* 
Medard Konieczny, Leon Krze 
szowski, Stefan Lazar. Obec­
ny był jeden z dowódców słyń 
nego polskiego dywizjonu 303 
— uczestniczącego w walkach 
o Anglię — płk Witold Łoku- 
ciewski.

V7 uroczystości wzięła u- 
dział delegacja radzieckiego 
lotnictwa z Bohaterem Związ 
ku Radzieckiego gen. mjr Wik 
torem Bujanowem. (PAP)

Znowu 15 osób 
zginęło na drogach

W sobotę i w niedzielę na 
terenie kraju zanotowano 153 
wypadki drogowe, w których 
zginęło 15 osób, a 186 odnio­
sło rany. Najwięcej kraks spo 
wodowali znów motocykliści 
(74). Przyczyną wielu wypad­
ków jest nadal nadużycie al­
koholu.

Na Wlelkopolskich dro-
gach wydarzyło się w ciągu 
tych dwóch dni 20 wypad-
ków. 3 osoby zginęły, 25 o-
sób odniosło poważne obra­
żenia. Również i tu aż 7 wy­
padków spowodowali pijani 
motocykliści.

W ciągu ostatnich dwu dni 
Komenda Główna Straży Po­
żarnych zanotowała 68 poża­
rów, w tym 3 w państwowycn 
gospodarstwach rolnych i 3 w 
zakładach przemysłowych. 
Główne przyczyny — to nie­
ostrożność osób dorosłych i 
wady urządzeń kominowych.

PAP

Gen Billotte, minister do spraw 
terytoriów i departamentów za­
morskich, nie towarzyszył de 
Gaulle’owi do Addis Abeby, ale 
pozostał przez trzy dni w Dżibu­
ti, gdzTe nawiązał kontakt z przy 
wódcami politycznymi tego tery­
torium. Po zakończeniu rozmo­
wy oświadczył on, że Francja 
znajduje się w Dżibuti zgodnie 
z wolą większości mieszkańców, 
wyrażoną w czasie referendum 
w 1958 r. Francja n;e ma również 
zamiaru utrzymać się siłą na tym 
terytorium, jeśli stanowisko wy­
rażone w 1958 r. uległo zmianie. 
Zwrócił op jednocześnie uwagę 
na niebezpieczeństwa, jakie mogą 
zaistnieć po wycofaniu się Fran­
cji z tego terytorium.

„W gruncie rzeczy — p’sze w 
związku z tym „Combat” — de­
klaracja ta wskazuje wyraźnie, 
że generał de Gaulle uważa wy­
cofanie się Francji z wybrzeża 
Somali za nieuniknione. Problem 
polega tylko na fvm, w jaki spo­
sób przeprowadzić to wycofanie”

PAP

Odroczenie wizyty
W związku ze zgonem człon 

ka Komitetu Wykonawczego 
KC RPK, ministra sił zbroj­
nych Rumunii Salaiana, wi­
zyta w Grecji premiera SRR 
Maurera i ministra spraw za­
granicznych Manescu. wyzna­
czona początkowo na 29 sier­
pnia. została odroczona o 24 
godziny. (PAP)

Nowa książka o śmierci 
prezydenta Kennedyego
Tygodnik „Newsweek” informuje o nowej, sensacyjnej 

książce „Śmierć prezydenta” pióra Williama Manchestera, 
która ma ukazać się w druku w styczniu 1967 r.

Książka zawiera wiele niezna­
nych dotychczas szczegółów do- 
tyczącyęh tragicznego dnia śmirr 
ci prezydenta Kennedy’ego i póź­
niejszych wydarzeń. Dokumenta­
cję uzyskał autor m. in. od rodzi
ny Kennedych 1 jak pisze
„Newsweek” jest ona niesłycha­
nie „przejmująca”. „Prezydent 
Johnson będzie musiał ją uważ­
nie przeczytać i chyba nie będzie 
z niej zadowolony”.

Tygodnik cytuje pewien szcze­
gół: kiedy prezydent Johnson 
składał przysięgę, w samolocie od 
latującym z Dallas, tuż po śmier­
ci Johna Kennedy’ego — podano 
mu biblię rodziny Kennedych. 
Sędzia, który odbierał przysięgę, 
przekazał następnie biblię pewne 
mu — jak przypuszczano agento-
wi FBI. Później okazało się. że 
ten nie był tajnym agentem, a bi 
blia zniknęła jak kamfora
dy jej nie odnaleziono.

„Newsweek” informuje 
że Manchester gromadził

i nig-

także,
„_________ przez

dwa lata materiały do książki i
poddał je ocenie pięcioosobowej 
grupy byłych współpracowników 
prez. Kennedy’ego. którzy spowo 
dowali usunięcie fragmentów ..za 
grażających bezpieczeństwu USA”.

Pozostał jednak opis historycz­
nej rozmowy Kennedy’ego z John 
sonem w Waszyngtonie przed id-
lazdem prezydenta 
Manchester twierdzi, 
ta miała charakter 
Kennedy nie chciał

do Dallas, 
że rozmowa 
sporu, i że 
potechać dc

Dallas. Celem tej podróży m!a’o 
być załagodzenie sporu miedzv 
działaczami demokratycznymi w 
Teksasie w rodzinnym stanie John 
sona.

W najbliższym czasie amerykań 
sM tygodnik ,.Look” roznocznie 
druk obszernego streszczenia 
książki. (PAP1

Wyrek na zbrodniarza 
został wykonany

Członek hitlerowskiej służby 
bezpieczeństwa (SD) Wasilij Do­
rin, został rozstrzelany w ponie­
działek na mocy wyroku Trybu­
nału Leningradzkiegó Okręgu 
Wojskowego. Wyrok ogłoszony 28 
lutego został wykonany po za­
twierdzeniu go przez Kolegium 
Wojskowe Sądu Najwyższego 
ZSRR i odrzuceniu przez Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
prośby o łaskę „ze względu na 
szczególnie ciężki i groźny cha­
rakter zbrodni dokonanych przez 
Dorina”.

Jak wykazało śledztwo i dwu-
tygodniowa jawna 
silij Dorin służąc 
gzekucyjnym SD, 
na okupowanych

rozprawa, W’a 
w oddziale e- 
który działał 

czasowo przez
hitlerowców obszarach okręgu le 
ningradzkiego, pskowskiego, nowo 
grodzkiego oraz Estonii, brał u- 
dział w fizycznej eksterminacji 
obywateli radzieckich.

W wyroku często powtarza się 
imię komendanta oddziału Miko­
łaja Iwochina, który obecnie mie 
szka w Nowym Jorku oraz Waleń 
tina Hildebrandta mieszkającego 
w Brukseli i innych.



Rocznica powstania 
w Słowacji

29 bm. minęła 22 rocznica 
wybuchu słowackiego powsta 
nia narodowego. Liczne obcho 
dy z tej okazji odbywały się 
me tylko w Bańskiej Bystrzy 
cy i innych miastach Słowa­
cji, które w sierpniu i wrześ­
niu 1944 roku były miejscem 
bohaterskich walk narodu sło 
wackiego z hitlerowskim na­
jeźdźcą i rodzimą reakcją, ale 
również w całych Czechach i 
na terenie Moraw.

Wielki wiec ludności odbył 
się 28 bm. w największym o- 
środku przemysłowym CSRS 
— Ostrawie. (PAP)

Truman krytykuje 
politykę Johnsona
Były prezydent Truman, któ­

ry na ogół powstrzymuje się od 
publicznych wystąpień — zabrał 
nieoczekiwanie głos w niedzielę 
i ogłosił oświadczenie ostrzegające 
rząd USA przed depresją gospo­
darczą w wyniku polityki finan­
sowej zmierzającej do zahamowa 
nia inflacji poprzez podwyższenie 
stopy procentowej i dyskontowej.

Zaznaczył on, że zwiększone ob­
ciążenie kredytów równa się na­
łożeniu nowych podatków na kon 
sumentów. „Wiemy na podstawie 
długich doświadczeń — powie
dział Truman
podniesienie 
odbija się

— że drastyczne 
stopy procentowej

dotkliwie na konsu-
mentach i wychodzi na korzyść 
tylko garstce uprzywilejowanych.

Nowe starcia rasistowskie
w kilku miastach USA

Mimo odwołania wielkiego 
marszu protestacyjnego w 
Chicago, w kilku miastach a- 
merykańskich doszło w nie­
dzielę do ostrych demonstra­
cji. W mieście Waukegan (w 
stanie Illinois) o 60 km od Cni 
cago demonstrowały w sobo­
tę i niedzielę grupy młodych 
Murzynów.

Co najmniej 10 osób odnio­
sło rany lub oparzenia - demon 
stranci podpalili cztery samo­
chody przy pomocy butelek z 
benzyną. Pięciu ciężko opa­
rzonych białych odwieziono 
do szpitala. Aresztowano kil 
ka osób, wśród nich Murzy­
nów, białych i portorikańczy- 
ków.

W Milwaukee (w stanie Wis 
consin) przez dziesiąty kolej­
ny dzień odbywały się demon 
stracje przeciwko dyskrymi­
nacji mieszkaniowej. Przed re 
zydencyjną dzielnicą białych 
przemaszerowały setki Murzy 
nów, 
gami 
sięcy 
rech

W

których obrzucał obel- 
tłum liczący koło 2 ty- 
białych rasistów. Czte- 

rasistów aresztowano.
murzyńskiej dzielnicy

Los Angeles — Watts, gdzie 
rok temu doszło do krwawych 
i gwałtownych zajść, również 
i tym razem wybuchły star­
cia, kiedy dwóch policjantów 
usiłowało aresztować dwóch 
Murzynów. Policjanci zostali

W Korei Płd.

310 osób zmarło 
na zapalenie mózgu

Jak donosi z Seulu Agencja AP, 
ministerstwo zdrowia Korei Po­
łudniowej podało, iż liczba śmier­
telnych wypadków spowodowa­
nych zapaleniem mózgu, od po­
czątku tego miesiąca wzrosła do 
310. W ciągu Jednego dnia zmarły 
aż 54 osoby.

Ministerstwo zakomunikowało, 
że liczba wypadków śmiertelnych 
wskutek tej choroby w ciągu ca-

(PAP)lego lata wynosi 1.386.

Nowe zabójstwo 
rodzinne w USA

Z Atlanty w stanie Georgia 
(USA) nadeszła wiadomość o no­
wym morderstwie rodzinnym. 70- 
letni Fred Paschal zabarykadował 
się w swoim domu i przez 30 mi­
nut odpierał atak policji, która 
przybyła w samochodzie pancer­
nym. Paschal zamordował przed­
tem swą przybraną córkę 44-letnią 
Pearl Robertson oraz zranił swe­
go wnuczka. Podczas strzelaniny 
zranił on także policjanta. Fun­
kcjonariusze policji, którzy wtarg 
nęli do gmachu po użyciu gazów 
łzawiących stwierdzili, że Pas­
chal odebrał sobie życie.

Żona szaleńca zeznała, że Pas­
chal przez pewien czas przebywał 
w szpitalu dla umysłowo chorych 
i w listopadzie 1965 r. został wa­
runkowo zwolniony z zakładu.

PAP

2 „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB

Nie brak ludzi dobrej woli
Pomoc dla ludności DRW

3500 młodzieży wielkopolskiej w OHP
Bogata była tegoroczna działalność Ochotniczych 

ców Pracy ZMS i ZMW. Młodzież wielkopolska brała’' 
dział w 105 hufcach żniwnych, skupiających 2.175 
stników. Prócz tego w 28 grupach żniwnych pracuj' 
młodzież 600 członków ZMW. Około 700 młodych ucz^t? 
czyło wT hufcach specjalnych: budowlanych, melioracyjniW trudnych dniach walki narodu wietnamskiego przeciw- na leśnego w czasie pobytu na 

ko agresji imperializmu USA, społeczeństwo polskie, inicja letnich obozach oraz pienią- 
tywami społecznej pomocy, podejmowanymi przez załogi dze zarobione podczas róż- 
robotnicze, młodzież i pojedynczych obywateli — da je wy- nych prac pomocniczych w 
raz swej solidarności z ludem Wietnamu oraz uznaniu dla ckresie wakacji. (PAP)
jego bohaterskiej postawy.
Poparcie dla walczącego o 

wolność Wietnamu i potępie­
nie brutalnej wojny, prowa­
dzonej tam przez amerykań­
skich agresorów jest w Polsce 
jednym z głównych has^ zbli 
żającej się rocznicy 1 wrześ­
nia. Dzień później przypada 
inna rocznica — proklamacji 
niepodległości Wietnamu w 
1945 r., obchodzona jako świę 
to narodowe DRW. Z tej oka­
zji odbędzie się w kraju sze­
reg wieców i spotkań z przed 
stawicielami ambasady DRW. 
Jedno ze spotkań — z amba­
sadorem tego kraju w Polsce 
Do Phat Quangiem — organi­
zuje 30 bm. Polski Komitet 
Solidarności z narodami Afry 
ki i Azji.

Z całego kraju napływają 
informacje o społecznej porno 
cy dla ludności DRW. Wiele 
osób oddaje krew dla ratowa­
nia życia rannych wskutek na 
lotów amerykańskich. Pracow 
nicy szeregu zakładów pracy 
spieszą z pomocą materialną.

M. in. do stacji krwiodaw- 

zaatakowali przez kilkudzie­
sięciu Murzynów. W 
mym czasie w Los 
odbywała się inna 
demonstracja, kiedy 

tym sa- 
Angeles 

burzliwa 
wieloty-

sięczny tłum entuzjastów be­
atlesów omal nie stratował 
swoich ulubieńców. (PAP)

Johnson zaproszony 
na „ławp oskarżonych"
Lord Russel „zaprosił” pre­

zydenta Johnsona, by osobiś­
cie stawił się w marcu w Pa­
ryżu przed „międzynarodo­
wym trybunałem”, który roz­
patrzyć ma oskarżenie o zbro 
dnie wojenne w Wietnamie, 
wymierzone przeciw przywód 
com polityki amerykańskiej.

W 27 rocznicę Września
(Dokończenie ze str. 1)

Na wiecu przemówienie wy­
głosił przew. ZW ZMW Stani­
sław Walendowski.

ZLOTY KOMBATANTÓW
Jak już donosiliśmy, jedną 

z głównych imprez organizo­
wanych w związku z 27 rocz­
nicą Września będzie Woje­
wódzki Zlot Kombatantów II 
wojny światowej. Przybędzie 
ich, 11 września, do Poznania 
około 2.000. Zlot 
poprzedzony jest 
mi. Pierwsze tego 
zy odbyły się w

wojewódzki 
powiatowy- 
typu impre 
niedzielę w

Obornikach i Rawiczu. Wczo­
raj natomiast zorganizowano 
na Jeżycach dzielnicowy zlot 
kombatantów II wojny świa­
towej.

Bogaty i zróżnicowany jest pro­
gram dalszych uroczystości zwią­
zanych z 27 rocznicą Września. 
Wiece manifestacyjne organizowa 
ne w wielu miastach, składanie 
wieńców na miejscach walki i mę 
czeństwa, apele poległych, spot­
kania młodzieży i załóg zakładów 
pracy z kombatantami, okoliczno­
ściowe wieczornice, gawędy, wy­
stawy, imprezy artystyczne — oto 
niektóre tylko punkty programu 
obchodów. Najbardziej uroczysty 
charakter mieć one będą w Gnie­
źnie, Wrześni, Kaliszu i Ostrowie. 
W tym ostatnim mieście 4 wrześ­
nia br. odbędzie się wielki wiec, 
zlot młodzieży, pochód młodzieży 
i sportowców oraz zlot kombatan 
tów. W przeddzień w poszczegól­
nych wsiach powiatu ostrowskie­
go na zebraniach, z udziałem o- 
ficerów WP, nastąpi podsumowa­
nie realizacji zobowiązań podję­
tych w ramach Sztafety Tysiącle­
cia.

W Kaliszu, gdzie 4 września 
zostanie zorganizowany m. in. 
wielki wiec antywojenny, je­
go uczestnicy wezmą również 
udział w uroczystym otwarciu 
szkoły-Pomnika Tysiąclecia 
(przy ul. Niemojewskiej). Sze­
reg obiektów użyteczności pu 
blicznej oddanych zostanie do 
użytku podczas tradycyjnych 
„Dni Września” rozooczynają- 
cych się 31 bm. składaniem 
wieńców w 30 miejscach walk 
i męczeństwa. (R-y)
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Dzisiejszy serwis lnfo"nacv'n- 
opracował Janusz MarciszewsH. 

stwa zgłosiło się 50 robotni­
ków z Zakładów Chemicznych 
w Bydgoszczy. O podobnych 
faktach dowiadujemy się z 
czesalni wełny w Żaganiu, z 
Torunia, Grudziądza i innych 
miejscowości.

Ostatnio oddało honorowo 
swą krew dla ludności Wiet­
namu 97 żołnierzy krakowskie 
go Pułku Obrony Terytorial­
nej im. Bartosza Głowackiego 
oraz grupa żołnierzy z woj. 
?*zeszowskiego.

Z pokładu M/S „Norwid” 
zdążającego do kraju z dale­
kiego wschodu nadeszła depe­
sza, w której załoga zawiada­
mia, że w czasie postoju stat­
ku w Hajfongu 20 marynarzy 
oddało honorowo krew w tam 
tejszym szpitalu. Załoga prze 
prowadziła również zbiórkę 
artykułów żywnościowych i 
lekarstw.

W Stoczni Gdańskiej, gdzie 
już ponad sto osób oddało 
krew dla Wietnamu, wystąpio 
no na jednym z zebrań z pro 
pozycją sprowadzenia do Pol 
ski grupy wietnamskich sie­
rot. Są już chętni, którzy 
(hcieliby się nimi zaopieko­
wać.

Ponad 60 tys. zł przekazała 
już na fundusz solidarności z 
walczącym Wietnamem zało­
ga Huty im. Lenina. Niewleż- 
nie od składek pieniężnych-ro 
botnicy kombinatu zaciągnęli 
warty solidarnościowe m. in. 
w stalowni, w wydziale wiel­
kich pieców i wydziałach u- 
szlachetniających — zobowiązu 
jąc się do ponadplanowej pro 
dukcji.

Apel wystosowany przez 
związkowców nowohuckich 
podjęli śląscy górnicy, hutni­
cy, i metalowcy: w woj. kato 
wickim zebrano już blisko 1,4 
min zł. na fundusz solidarnoś 
ci. Wpłaty na ten fundusz na­
pływają również od załóg wie 
lu innych, dużych i małych 
zakładów pracy w kraju. Po­
nad 300 tys. zł ofiarowali do­
tychczas mieszkańcy samej 
tylko Opolszczyzny.

Z myślą o swych rówieśni­
kach w Wietnamie inicjuje 
czyny również młodzież pol­
ska. Członkowie chorągwi har 
cerskich przeznaczają na fun­
dusz solidarności niemałe zre 
sztą, kwoty uzyskane ze surze 
dąży makulatury i zbiórki ru

Premier Australii 
przeć'w użyciu siły

Jak donosi z Canberry agen 
cja UPI, premier Australii 
Harold Holt przed odlotem do 
Londynu, oświadczył w ponie 
działek przedstawicielom pra 
sy, że jest przeciwny użyciu 
siły wobec Rodezji.

„Będzie to sprawdzianem na 
szej tolerancji — powiedział 
Holt — naszego poczucia jed­
ności Commonwealthu, by 
znaleźć sposób pomyślnego 
rozwiązania tego problemu”.

PAP

„Powrót dr. Kniprode" 
- nowy cykl telewizyjny 
Telewidzowie pamiętają zapew­

ne nadawaną w ubiegłym 
serię filmów telewizyjnych 
oziemny front”.

Autorzy tej serii — Jerzy 

roku 
„Po-

Bed-
narczyk, Bohdan Czeszko, Tade­
usz Pietrzak i reżyser Hubert 
Drapella ukończyli ostatnio dwa 
dalsze filmy, będące kontynuacją 
„Podziemnego frontu”. W cyklu 
tym pt. „Powrót doktora Knipro­
de” występują dawni bojownicy 
oddziału „czwartaków”, tym ra­
zem w -mundurach odrodzonego 
Wojska Polskiego. Ich przeciw­
nikiem jest m. in. dawny szef po­
licji hitlerowskiej i SS dr von 

organizator siatkiKniprode
szpiegowskiej i sabotażowej skie­
rowanej przeciw Polsce. Filmy 
zrealizowane zostały w zespole 
„Studio”. /

Pierwszy film z nowej serii pt. 
..Na wilczym tropie” nadany zo­
stanie w ogólnopolskim progra­
mie TV we wtorek 30 sierpnia o 
10,10 i drugi pt. „W matni” po­
kazany będzie w środę 7 wrześ­
nia o godz. 20,15.

Nieprzyjacielskie 
straty w Laosie

Patriotyczne siły zbrojne 
Laosu zakomunikowały, że w 
okresie od 23 lipca do 23 sier­
pnia wyeliminowano z walki 
1577 żołnierzy amerykańskich, 
zestrzelono 4 samoloty oraz 
zdobyto 1042 sztuki różnego ro 
dzaju broni oraz duże ilości 
sprzętu wojskowego.

Liczba zabitych żołnierzy 
nieprzyjacielskich wynosi 937, 
rannych 122, a wziętych do 
niewoli — 100.. Ponadto 418 
żołnierzy nieprzyjacielskich 
poddało się armii ludowowyz 
woleńczej. Dane te podała roz 
głośnia „Głos Patet Lao”

Aatykońska akcja 
w Budapestcie

Przed wyzwoleniem było w 
stolicy Węgier 70 tys. koni. 
Rozwój techniki wypierał je 
stopniowo z miasta, tak że w 
roku 1956 liczba koni wynosi­
ła już 8.467, a obecnie zareje­
strowanych jest tylko 4.242 ko 
ni. Największa ich liczba, bo 
1.906 należy do przedsię-
biorstw państwowych, drugie 
miejsce zajmują konie wyści­
gowe — 500, trzecie — konie 
należące do rad narodowych 
— 473, reszta stanowi włas­
ność gospodarstw pomocni­
czych, spółdzielni produkcyj­
nych znajdujących się w gra­
nicach stolicy i właścicieli pry 
watnych.

W końcu obecnego planu 5- 
letniego konie znikną zupeł­
nie z ulic Budapesztu. Będą 
nimi dysponowały jeszcze tyl 
ko spółdzielnie produkcyjne, 
tor wyścigowy oraz instytut 
farmaceutyczny „Phylaxia”, 
dla celów naukowo-doświad- 
czalnych._ (PAP). _

Jeszcze o „latających trumnach“

Wycofany wywiad generała
Jak informuje tygodnik „Der Spiegel” bońskie minister­

stwo obrony przeszkodziło w opublikowaniu wywiadu o waż 
nej treści jaki zamierzał udzielić pismu generał lotnictwa
Walter Krupiński b. członek
Wywiad uzgodniono z redak 

cją w dniu 19 sierpnia na krót 
ko przedtem, kiedy generał 
Panitzki zamieścił swoją wy­
powiedź w „Neue Ruhr Zei- 
tung” 
rów”, 
życzył 
zmian 
chał 4

na temat „starfighte- 
Gen. Krupiński, który 
sobie wniesienia kilku 
do swego tekstu, odje- 
dni później do Stanów

Zjednoczonych. Nazajutrz po 
jego odjeździe w dniu 24 sier 
pnia, jakiś oficer zatelefono­
wał do redakcji „Spiegla” i 
zakomunikował, że „zwierz­
chnik generała” postanowił 
wycofać wywiad.

Gen. Krupiński należał do 
grupy rzeczoznawców lotnic­
twa, którzy w roku 1958 mieli 
wpływ na decyzję zakupu 
„starfighterów” nazwanych 
później przez pilotów zachod­
nioniemieckich „latającymi 
trumnami”. Jak się dowiadu­
je korespondent AFP przenie­
siono go obecnie do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie będzie 
sprawował nadzór nad grupą

Inauguracja 
roku szkolnego w PR 
Z okazji rozpoczęcia nowego ro 

ku szkolnego minister oświaty Wa 
cław Tułodziecki wygłosi prze­
mówienie inauguracyjne do mło­
dzieży szkolnej w dniu 1 wrześ­
nia o godzinie 9.00 w programie 
II oraz w programach wszystkich 
rozgłośni wojewódzkich.

W dniu 31 sierpnia o godzinie 
11.00 w programie II i w progra­
mach wszystkich rozgłośni woje­
wódzkich Polskie Radio nada 
przemówienie ministra WacłAwa| 
Tułodziecki ego do nauczycieli

podstawowych. (PAP)szkół
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i leśnych. Zarobki uczestników hufców wynoszą Og$ ’ 
1.200 tys. zł, z czego 250 tys. zł wręczone zostało mło^51
ży przez książeczki PKO.
Nowością w tej akcji był 

udział w pracy OHP harcerzy 
wielkopolskich. Mianowicie 
Hufiec ZHP Stare Miasto zor­
ganizował w powiecie cho- 
dzieskim pierwsze harcerskie 
Ochotnicze Hufce Pracy, któ­
re włączone były w akcję 
obozową harcerstwa na tym 
terenie. Niezależnie od dzia­
łania harcerskich hufców pra 
cy wszyscy uczestnicy tam­
tejszego obozu harcerskiego 
wzięli społecznie udział w 
pracach żniwnych.

Praca młodzieży OHP znaj­
duje coraz większe uznanie 
w kierownictwie PGR-ów. 
Podkreślał to m. in. dyrektor 
Państwowej Stadniny Koni 
w Posadowię inż. Stanisław 
Kotkowski, który od trzech 
lat współpracuje z ochotni­
czymi hufcami pracy, stwa­
rzając im — jako rekompen­
satę za dobrą robotę — bar­
dzo dobre warunki wypoczyn­
ku po pracy, czym jedna so­
bie nie tylko szacunek, ale i 
przywiązanie młodych.

Mankamentem tej nader 
pożytecznej i bardzo wycho- 
wawdzej akcji jest jeszcze 
zjawisko wprawdzie nie
powszechne, ale przecież do- 

niezbyt wysokokuczliwe
kalorycznego odżywiania u- 
czestników OHP, jak również 
zbyt schematyczne organizo­
wanie wypoczynku po pracy 
(telewizor, radio). Nie dopra­
cowano się również do tej 
pory prawidłowego naboru 
do OHP. Ciągle wśród uczest­
ników hufców przeważa mło­
dzież z techników i szkół za­
wodowych. Uczniowie szkół 
licealnych stanowią w OHP 
stosunkowo mały procent.

Na konferencji w ZW ZMS, 
podczas której mówiono o 
tych sprawach, podkreślano 
dużą rolę mobilizacyjną i 
prooagandową prasy w akcji 
OHP, co znalazło wyraz w 

„udekorowaniu kilku przed- 

sztabu Luftwaffe. 
pilotów zachodnioniemieckich, 
którzy latać będą na samolo­
tach tego typu.

Niedzielny „New York Ti­
mes” zamieścił artykuł wstęp 
ny na temat sprawy generałów 
zachodnioniemieckich, w któ­
rym wyraża powątpiewanie 
nie tylko co do długotrwałoś­
ci piastowania funkcji mini­
stra obrony przez von Hasse- 
la, ale także co do utrzymania 
się przy władzy samego kan­
clerza. (PAP)

Brandt uśmierza obawy 
zachodnioberlińczyków
Kryzys w gospodarce za- 

chodnioberlińskiej, ujawniają 
cy fikcje tezy głoszonej przez 
oficjalne czynniki, iż Berlin 
musi rozwijać się jako poten­
cjalna stolica przyszłych zjed 
noczonych Niemiec, nie zo­
stał zażegnany. Jest on źró­
dłem głębokiego niepokoju 
wśród obywateli miasta.

Podtrzymanie decyzji podję 
tych przez niektóre zakłady 
i przedsiębiorstwa zachodnio- 
berlińskie w sprawie przenie­
sienia fabryk i warsztatów do 
NRF, wywołuje nadal nega­
tywne reperkusje wśród ro­
botników i ludności pracują­
cej, dla której są one równo­
znaczne z pozbawieniem ich 
pracy.

Burmistrz miasta Willy 
Brandt usiłował rozwiać oba­
wy nurtujące z tego powodu 
społeczeństwo zachodnioberliń 
skie.

W przemówieniu telewizyj­
nym Willy Brandt podkreślił, 
iż „nikt nie musi obawiać się 
bezrpbocia”. Próbował on rów 
nież wykazać bezpodstawność 
twierdzeń prasy zachodniej, 
że dokonująca się koncentra­
cja gospodarki może w kon­
sekwencji 'doprowadzić do u- 
traty przez mieszkańców Ber 
lina zachodniego ich miejsc 
pracy. (PAP^ 

stawicieli prasy poznańSk. 
Srebrnymi Odznakami 
przyznanymi przez Koiw 
Główną OHP w Warszawie 

(az)

Roosevelt junior 
wycofuje kandydatura
Franklin D. Rooseyelt k 

nior, syn zmarłego prężyć 
ta Stanów Zjednoczonych 
cofał swoją kandydatur/' 
ramienia Partii Demokraty^ 
nej na gubernatora stanuk 
wy Jork. Oświadczył On ' 
konferencji prasowej, że ró 
będzie nawet obecny na U 
wencji partyjnej, mającej J 
konać ostatecznego Wybo- 
Jego zdaniem, ta konwencj 
zapowiada się jako „maskata. 
da” ze względu na zakulisowe 
knowania na rzecz kontrkaj. 
dydata Franka D. O. Conno^
ra. (PAP)

W obronie moralności

powinno wystarczyć
Zarząd Miejski w Bloemfo

tein
ne zarządzenie
jących się w
pielisku. W ogłoszonej

rząa ivuejSKi w Bloemfoj 
(Anglia) wydał niecodzien 
arządzenie dla par opala- 

' miejscowym ką- 
ogłoszonej ostoi- 

nio instrukcji ustalono, że rai 
mniejsza odległość między p|j 
żowiczami odmiennej płci po­
winna wynosić 30 centymst- 
rów.

Podobno w tej sprawie in­
terweniowali rodzice niezado­
woleni z tego, że plażowi pod­
rywacze zbliżają się często do 
ich córek na odległość przekra 
czającą normy przyzwoitości,

Ostrożne prognozy PIHM

Wrześniowa pogoda 
jak w ostatnich talara

Według synoptyków PIHM « 
wrześniu tego roku należy się spt 
dziewać takiej samej pogody > 
ka w tym miesiącu była w kilia 
ostatnich latach. Średnia tempe 
ratura — która w tym okresie sj 
nosi zwykle 13,5 st. może być nie 
co wyższa, natomiast opady się 
gające zazwyczaj 45 nun prań 
dywane są poniżej normy.

Pierwsza dekada września W 
być dość ciepła z temperaturę? 
dzień w granicach — ok. 22 st, 
a nocą 10—12 st. przy zachmurz* 
niu umiarkowanym i przelotnych, 
okresowych opadach. Jednak 
koniec dekady spodziewane I* 
ochłodzenie, dniem do ok. M* 
a nocą do 6—8 st. oraz zachmur# 
nie duże z rozpogodzeniami i I 
wielkie opady deszczu. Wiatry, I 
które na początku miesiąca p® 
widywane są z kierunków P“®' 
niowych pod koniec dekady I 
gą wlać z kierunków północny*

Dopiero około połowy wrześni 
ma nastąpić ponowny wzrost te®' I 
peratury w dzień do 18—20 st, 
nocą do ok. 10 st. oraz niewielki 
opady przy zachmurzeniu ®| 
ogół umiarkowanym i wiatrach I 
kierunków południowo-zach 
nich. Natomiast pod koniec®'! 
siąca może znów nastąpić ocn 
dzenie, a w niektórych relon3| 
nawet lokalne przygruntowe pw 
mrozki.

W sumie, we wrześniu,
być 12 dni z temperaturą P° 
żej 20 st., 8 z temperaturą 
7 st., a pozostałe dni z opa°‘ 
deszczu. (PAP)

Zgon A. Kurylewicza
t o- H

28 sierpnia br. zmarł „ ,^1 
ryłowicz, zasłużony oi-
działacz związkowy, b. Prz^ 
niczący ZG Zw. Zaw. 
sekretarz generalny KCZZ, ■ j 
nister pracy i opieki sP°*eC-wo< 
poseł na Sejm PRL, wicep^j 
niczący Głównej Komisji 
nej CRZZ, działacz Zwiaź^11 j;, 
ników o Wolność i De®® 
b. więzień Pawiaka i OśwK

A. Kurylewicz odznaczony^ $ 
orderem „Sztandaru pracy 
Krzyżem Grunwaldu. III kI' 
żem Kawalerskim Orderu .ę, 
dzenia Polski, Medalem 
stwa i Wolności, Medalem < 
Polski Ludowej. 0(jw

Pogrzeb A. Kurylewicza । 
dzie w dniu 31 sierpnia 
godz. 15-tej na cmentarzu P 
kowskim. • . rtej«

Trumna ze zwłokami z 
wystawiona będzie w dniu P^' 
bu w gmachu Zarządu G' 
Zw. Zaw. Kolejarzy ul- Ja L 
od godz. 12-tej. (PAP)Nr 205 ( 7012)30 VHI 1966



Szkolne mikroklimaty
Tak zwany „mikroklimat” 

odgrywa w naszym życiu 
niebagatelną rolę. Do- 

.. tnią, albo ujemną. Da się 
tn obserwować, oczywiście, we 
Wszystkich dziedzinach życia, 
W najróżnorodniejszych sku- 
iskach ludzkich. Najbardziej 

P tr0 jednak i wyraźnie, dają 
te problemy zaobserwo- 
w środowisku dziecięcym.

1 także ciężar tych spraw 
•est największy — może bo­
wiem zaważyć na takim lub 
innym ukształtowaniu osobo­
wości-jeśli juz mowa o środowi- 
ąku dziecięcym — to oczy­
wiście o tym podstawowym: 

szkole. Oto znowu zbliża 
cie nowy rok szkolny. Nowy 
‘ k całodziennej niemal 
wspólnej pracy, wzajemnych 
kontaktów najmłodszych i ich 
opiekunów. I znowu, jak co 
roku, są wśród najmłodszych 
tacy,’ którzy o pierwszym 
dzwonku szkolnym myślą z 
radością, ; tacy, którzy myślą 
o powrocie w szkolne mury z 
rezerwą. I tacy wreszcie, któ­
rzy sie tego powrotu boją. 
Niekiedy na ten różnorodny 
stosunek emocjonalny do 
szkoły ma wpływ zgodny (lub 
nie) z zainteresowaniami kie­
runek wybranego typu szko­
ły, czasami wiąźe się to z wro 
lżonymi cechami pracowito­
ści lub lenistwa. Ale najczę­
ściej — właśnie z owym mi- 
jjrokHmatem. jaki szkoła, tzn. 
jej kierownictwo i nauczy­
cie1? zdołali wytworzyć.

Ubiegłoroczna pierwszokla-

sistka, „legitymująca się” na 
swym pierwszym świadectwie 
samymi piątkami: i z czyta­
nia, i z pisania, i z rachun­
ków, i z zachowania — przy­
mierzając nowy tornister py­
ta nagle: „mamo, a czy ja 
musze iść do tej szkoły?” Jak 
to? Nie lubisz szkoły?” „Lu­
bię... ale nie tą...” Zmiana 
szkoły z powodów tak bardzo 
me racjonalnych jak brak 
sympatii, nie jest oczywiście 
ani prosta do przeprowadze­
nia, ani wskazana. Rozsądni 
rodzice wiedzą o tym, ale zda­
ją sobie również sprawę z te­
go, że pozostawiając dziecko 
w szkole, której ono nie lu­
bi, pod opieką pani, której 
ono nie cbdarza zaufaniem 
i sympatią — może się odbić 
bardzo ujemnie i na psychice 
i na wynikach nauczania.

Ale tu obracamy się w stre 
fie spraw nie dających 
zamknąć w ramach przepi­
sów administracyjnych ani 
też uregulować przy ich po­
mocy. Nawet wtedy, gdy zja­
wisko przybiera obrót dras-

się

tyczny, a nawet dramatyczny. 
Pa+rze na leżący przede mną 
list do redakcji, nadesłany 
przez jedna z matek. Ileż roz­
paczy kryje się w tych po­
wściągliwych przecież zda­
niach, ileż zmarnowanych wy­
siłków — za nimi. „Jesteśmy 
rodzicami jedynego 19-letnie- 
go syna, który będąc 3-letnim 
dzieckiem, podczas pobytu na 
wczasach przestraszył się źre­
baka i od tej pory (po prze­
bytym — jak orzekli lekarze

— szoku nerwowym) zacina 
się w mowie. Jak kto woli: 
jąka się. Lekarze stwierdzili, 
że to nie jest wada wymowy 
lecz nerwica lękowa... Poru­
szyliśmy jak się to mówi 
„niebo i ziemię”, aby go rato­
wać, wreszcie zdołaliśmy go 
doprowadzić do jakiego — 
takiego ładu... Lecz niestety 
zbliżał się nieubłaganie czas 
rozpoczęcia nauki w szkole i 
tu zaczął się dramat, który 
pozostawił trwały uraz, nie­
łatwy już teraz do wylecze­
nia. Pierwsze zetknięcie ze 
szkołą było dla niego tragicz­
ne. Wychowawczyni okazała 
się osobą chyba niepowołaną 
do wykonywania tego odpo­
wiedzialnego zawodu... Zaczę­
ła go wyśmiewać, przy kole­
gach (mimo, iż zaświadczenie 
od lekarza psychiatry złoży­
liśmy w dyrekcji i ta pani o 
tym wiedziała). Rezultat? Po 
kilku miesiącach nauki cho­
roba wróciła, spotęgowała się. 
Przestał na lekcji odpowiadać, 
bo się bał wyśmiania. Przy­
szły noce nieprzespane, ner­
wowe, apatia, brak apetytu, 
potem wybuchy nerwowe... Na 
kilkakrotne nasze prośby o 
zmianę stosunku do niego od ■ 
powiadano nam: „jak się na­
uczy, to się nie jąka”.

Potem już w technikum (ile 
rodzicielskiego poświecenia 
wymagało doprowadzenie 
chłopca aż do szkoły śred-
niej?) 
czenie

przedłożono zaświad- 
lekarskie z prośbą o

indywidualne egzaminowanie 
ucznia, nie przy całej klasie 
Nie dało ono jednak żadnych 

WANDA CHILA
Dokończenie na str. 4
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— Może nawet nie on, zaoponowała. — Stefan mógł się 
znaleźć w podobnej sytuacji jak ja. On mnie zmusił do 
tego postępku. Jego namówił Zygmunt. Gdy wrócił po 
kilkunastu minutach, w trakcie tej rozmowy, był straszli 
wie zdenerwowany, nieomal zrozpaczony. Może go tam­
ten czymś szantażował... Teraz też wystrychnął Stefana 
na dudka. Sam za granicą, obłowił się tutaj. Stefan zaś 
został na lodzie. Widziałam go wczoraj wieczór. Jest 
wściekły, odgraża się, że zemści się na Zygmuncie. Ga­
danie, Jeżeli tamten już naprawdę jest w Szwecji...

W Szwecji? Skąd wiesz?
— Stefan tak mówił. Zygmunt od dawna posiadał pa­

szport zagraniczny. Zaprosił go daleki krewny, który 
od końca wojny mieszka w Sztokholmie. Gawryluk cze­
kał tylko na załatwienie jakiejś sprawy, łączyły ^ię z tym 
duże pieniądze, miał zaraz potem wyjeżdżać. Stefan coś 
gadał, że nawet się nie doczekał, załatwił sprawę inaczej. 
I wykupił Stefana, zostawił na goło, zupełnie na sucho.

— Nazbyt gorąco bronisz swego krewniaka.
— Nie. Opowiadam, co wiem. Szczegółów nie znam, 

Stefan mi się nie zwierzał. Tak naświetlił mi sprawę. 
Przyszedł po pożyczkę, miałam tysiąc złotych, dałam mu. 
W czasie tej rozmowy pomstował na Gawryluka. Wspo­
minał też o ikonach, że chodziło o sprzedaż zagranicą ta­
kich religijnych obrazów. Że to daje cholerny dochód. 
I że jest zakazane. Dlatego, gdy wspomniałeś, że w paczce 
były ikony, zrozumiałam, jakie świństwo uczyniłam Szy­
monowi. Ale skąd władze mogły wiedzieć, że Szymon ma 
takie obrazy? Ktoś poinformował o tym milicję?

— Pewnie twój uroczy Stefanek.
Wzruszyła ramionami.
— Nie myślę go bronić. Może i on. A może Gawryluk. 
Kelnerka przyniosła kawę. Wymownie spojrzała przy 

tym na zamówione ciastka. Florek podchwycił to wej­
rzenie.

— Proszę cię, Krychna, ciastka.
Potrząsnęła głową. Nie potrafiłaby przełknąć kęsa.

Ponad 1,6 mid zł 
na inwestycje komunalne
Nasz majątek komunalny w

zbogacił się w br. o inwesty­
cje wartości ponad 1,6 mid 
zł. Do końca roku na rozwój 
gospodarki komunalnej przez 
naczymy jeszcze ok. 2.870 min 
zł

W pierwszej połowie roku 
główną pozycję stanowiły za­
kupy taboru komunikacyjne­
go, maszyn i sprzętu do. oczy­
szczania miast oraz wyposa­
żenia dla przedsiębiorstw ko­
munalnych. Stan posiadania 
miejskich przedsiębiorstw ko­
munikacyjnych zwiększył się 
m. in. o blisko 280 autobu-

ato 1941 roku. Na całym 
święcie śledzi się z ol­
brzymim napięciem dra­

matyczne zmagania na ty- 
siącosiemsetkilometrowym te­
atrze wojny niemiecko-ra- 
dzieckiej. Miejscowości ra­
dzieckie o które toczone są 
zacięte walki, które wymie­
niają komunikaty, stają się 
węzłowymi punktami globu. 
Hitler miał rację prorokując 
jeszcze w trakcie przygoto­
wań do napaści na Związek 
Radziecki: „Kiedy zacznę re­
alizować „Plan Barbarossa” 
— cały świat wstrzyma od­
dech”.

Zwycięskie fanfary hitle­
rowskiej propagandy, głoszą­
ce coraz nowe sukcesy, wy­
wołują przygnębienie wśród 
ujarzmionych narodów Eu­

ropy. Olbrzymie, mające sym­
bolizować zwycięstwo Trze­
ciej Rzeszy konstrukcje drew 
ninne w kształcie litery „V” 
(„Victoria”), poustawiane na 
placach Warszawy, Poznania, 
Paryża i Belgradu, Amster­
damu i Aten, rzucają zło­
wróżbny cień. Trwa lato nie- 
przerwanvch zda się sukce­
sów hitlerowskich najeźdź­
ców. Czy rzeczywiście jeszcze 
wciąż nieprzerwanych? Co 

prawda nawet dzisiai w NRF, 
a także wśród dzisiejszych 
sojuszników dawnych reali­
zatorów „Planu Barbarossa”, 
podtrzymuje się legendę o 
tym, iż lato 1941 roku było 
okresem nieprzerwanych suk 
cesów hitlerowców.

A jednak dostępne dziś hi­
storykom dokumenty naczel­
nego dowództwa hitlerow­
skiego, dokumenty pochodzą­
ce właśnie z owego lata 1941 
roku, świadczą że już w lipcu 
i sierpniu nie było ono bez­
chmurnie zwycięskie dla na­
jeźdźców. Że już w połowie 
lioca stanęli oni w obliczu 
załamywania się swych pla­
nów. I że właśnie dlatego 
Hitler, pragnąc jeszcze rato­
wać sytuacje (nie mógł i tak 
brać natychmiast Moskwy, 
chciał jednak póki nie bedzie 
za późno stworzyć jeszcze 
niezbedne przesłanki do jej
wzięcia) podjął rzekomo

sów „Icarus1 ,San”, o ok.
60 tramwajów szybkobieżnych 
i ponad 130 taksówek miejs­
kich. Większość dostaw tabo­
ru komunikacyjnego planowa 
na jest na koniec roku. Tak 
więc w najbliższym czasie 
miasta otrzymają jeszcze 560 
autobusów, 80 wozów tramwa 
jowych i ponad 100 taksówek. 
Tabor oczyszczania miast zwię 
kszy sie ogółem w br. o prze­
szło 620 samochodów aseniza­
cyjnych, polewaczek itp.
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Nad stolikiem zaciążyło milczenie. Florek usiłował zdo­
być się na spokój, by uporządkować zasłyszane od 
dziewczyny wiadomości. Jedno było pewne, że całkowi­
te odciążały one Szymona. Najważniejszy argument 
przeciw niemu upadał. Sprawa „Baltony” zupełnie księ­
życową. Nie może być groźna, wyświetli się sama przez 
51Ć-- Pozostaje rola Kryski w tym wszystkim. Można jej 
^lerzyć, czy też to nowa legenda, po części jedynie opar­
to prawdę. Była z tamtymi w zmowie, czy rzeczywi- 
*eie jedynie przypadek zetknął jej losy z zamierzeniami 
cwoch łobuzów?
" To auto należy do twojego kuzyna?
" ..Warszawa”? Tak. Stary gruchot.
Już otwierał usta, by uświadomić ją, że pod tym po- 

Ornie starym gruchotem ukrywa się doskonały 
uPełnie innej marki, ale coś mu nakazało milczenie. W 
°ncu nie wszystko jeszcze jest jasne i gładkie. .
""A ty, Florek, skąd ich znasz? Mówiłeś, że jechałeś 

Szem „Warszawą”? Bo chyba dobrze zrozumiałem?
" Jechałem. Do Łeby. Jako autostopowicz. Przypadek, 
0’łem załadować się równie dobrze na każdy inny 

łem’ zresztą nic o tych jegomościach nie wiedzia-
• Później dopiero sprawy się wyjaśniły.

Zdawała się nie słuchać go, pogrążona we własnych 
bekaniach. Podniosła głowę.
"Do Łeby? Dziwne. Gdy wspomniałem Stefanowi 

w niedzielę, że skoro mam wyjeżdżać, to może 
niM. s°bie wybrała Łebę, myślałam, że mam trochę pie- 
.J zy na książeczce, jakoś się urządziłabym choc y 
i ?^atnie, pamiętałam, widzisz, o twoich opowieściac 
kanc Projektach, zaperzył się, nagle zamachał rę- 
ehać1’ miejscowość to nie. Żebym nie śmiała tam je- 

> Jeszcze piwa nawarzę Zygmuntowi i jemu.
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PrzeJ 25 laty

Zanim załamał się 
„Blitzkriegi

przednio zaś jeszcze, w 
dniach tuż po rozpoczęciu 
agresji, podczas najwięk­
szych sukcesów najazdu, uzy­
skiwanych dzięki wykorzy­
staniu momentu zaskoczenia, 
przekreślali złudzenia Hitle-
ra perorującego:

„Można przyjąć za pewnik, iż
Armia Radziecka roasypie się
pod pierwszymi ciosami wojsk 
niemieckich bardziej, aniżeli ww
roku 1940 armia francuska.”

26 czerwca 1941 roku, W
piątym dniu realizacji „planu 
Barbarossa”, dowództwo Gru 
py Armii „Środek” (nacelo- 
wanej na kierunek moskiew­
ski), melduje co prawda o 
wciąż nowych sukcesach na 
terenie Białorusi. Ale...

„Generał Brandt zameldował:
sprawozdanie z walk o Brześć 

iż opór fanatyczniewykazuje, 
walczącego 
dzo silny, 
straty w 
piechoty”.

Tegoż

przeciwnika był bar- 
co spowodowało duże
szeregach

samego
sztabu generalnego 
Haider zmuszony

31 dywizji

dnia szef 
OKH gen. 
jest także

odnotować brak niezbędnych 
sukcesów wojsk mających 
błyskawicznie opanować U- 
krainę:

„Grupa Armii „Południe” jedy­
nie powoli posuwa się naprzód, 
ponosząc, niestety, poważne stra-
ty. Nieprzyjaciel 
przeciwko Grupie 
ludnie” dowodzony 
czo i energicznie”.

działający 
Armii „Po- 
jest stanow-

29 czerwca 1941 roku. Po 
tygodniu walk sukcesy te­
rytorialne na kierunku mo­
skiewskim są oceniane jako 
„przekraczające najśmielsze 
oczekiwania”. Na kierunku ki-
jowskim jednak nadal
brak dostatecznych efektów. 
A przecież, losy Blitzkriegu 
zależą według opinii samych 
autorów tylko od tego, czy 
uda się już w trakcie bitwy 
granicznej zniszczyć całość sił

"niezrozumiałe decyzje” w 
sprawie zasilenia wojsk na­
kierowanych na Leningrad i 
Kiiów.

Dokumenty naczelnego do­
wództwa niemieckiego świad­
czą też niezbicie, kto zmusił 
Hitlera do tego miotania sie, 
zaplątywania w absurdalne 
decyzje. Kto już w lecie stwa 
rżał zalażki zimowej klęski

nieprzyjaciela, 
szym impetem 

Tymczasem 
odnotować:

„Wiadomości z

Złamać pierw- 
jego opór.
Haider musi
frontu potwier-

Wehrmachtu, oznaczającej
pierwsze zwycięstwo naro­

dów.
Oto owi bohaterowie: ra­

dzieccy żołnierze najtragicz­
niejszych bitew 1941 r. Pre­
zentujemy ich tak, jak ja- 
wPi się przed 25 laty w mel­

dunkach przedstawionych 
Hitlerowi. Jak stawali się też 
stopniowo spiritus movens 
„niezrozumiałych decyzji” te- 
«»o ponoć „neńuiększe^o stra­
tega wszystkich czasów”. U-

dza ją, że Rosjanie walczą wszę­
dzie do ostatniego żołnierza, rząd 
ko kiedy oddają się do niewoli...

Część Rosjan walczy, dopóki 
ich nie zabiją. Inni usiłują wyjść 
z okrążenia...”

Brak oczekiwanych mas jeń 
ców, dowództwo Grupy Armii 
„Środek” tłumaczy pociesza­
jąco:

„Zakończenie Wyniszczających
bitew będzie na Wschodzie
sadniczo 
chodzie.

odmienne niż na
za-
Za-

Jeśli bowiem tam okrą­

Kiedy więc w ciągu następ­
nych dni dowództwa poszcze­
gólnych grup armii chwalą 
się tworzeniem coraz nowych 
kotłów — ale (jak stwierdza 
się w Kwaterze Hitlera) „na 
wszystkich odcinkach frontu 
rzuca się w oczy nieduża licz­
ba wziętych już do niewoli” 
— nikt się tym nie przejmuje. 
Podzielając poglądy dowódz­
twa Grupy Armii „Środek”, 
licząc że brak mas jeńców jest 
tylko doraźny, opóźniony spe­
cyfiką oporu tego przeciwni- 
ńa, naczelne dowództwo nie­
mieckie daje upust swemu 
optymizmowi w zwycięskich 
komunikatach. M.in. chwaląc 
się ostatecznym okrążeniem 
wTojsk radzieckich na Biało-

żone siły przeciwnika z chwilą 
zakończenia walk rozcinających, 
z reguły niemal dobrowolnie od­
dawały się do niewoli, to tutaj 
dzieje się inaczej. Bardzo duża
część Rosjan umknęła w
przeczesane jeszcze
sjanie zasadzie
uniknąć niewoli.”

rejony.
starają

nie- 
Ro- 
się

rusi awansem zapowiada
olbrzymią liczbę jeńców...

Wierząc też meldunkom do­
wództw grup armii, iż w pa­
rze z sukcesami terytorialny­
mi jest osiągany przez nie cel 
główny: zniszczenie zdolności 
skutecznego oporu przeciwni­
ka — Haider już 3 lipca uzna- 
je:

„12 dzień kampanii. Wszystko 
wskazuje, iż spełniony został 
już główny cel, zniszczenie 
wojsk rosyjskich na zachód od 
Dźwiny i Dniepru. Wprawdzie 
wielkość obszaru i zaciętość sta­
wianego wszelkimi sposobami 
oporu, będzie nas jeszcze anga­
żowała przez wiele tygodnif!). 
Nie będzie jednak przesadą, jeśli 
stwierdzę, że kampania przeciw­
ko Rosji została wygrana w cią­
gu 14 dni”.

Pod wpływem takiej opinii
wytrawnego wojskowego.
również Hitler jest optymistą; 
nie wie, że dokumentujące 
ową opinię zestawienia licz­
bowe są fałszywe. Dane wy­
wiadowcze o ogólnej liczbie
jednostek radzieckich są
zaniżone. Meldunki o sukce­
sach poszczególnych zgrupo-
wań zawyżone. Dlatego
też i Hitler nie jest jeszcze 
zaniepokojony nieoczekiwa­
nym oporem „niedobitków” 
radzieckich.

4 lipca — jak świadczy ste-
nogram narady peroruje:

„Przez cały czas staram się 
wczuć w położenie przeciwnika. 
Praktycznie przegrał już wojnę. 
Jak to dobrze, że na samym po­
czątku rozbiliśmy już siły po-
wietrzne i 
sjanie nie 
tworzyć”.

Ale w

pancerne 
zdołają

Rosjan, 
ich już od­

ciągu następnych
dwóch tygodni będzie stop­
niowo tracił swój bezgranicz­
ny optymizm. Jak najszybsze 
zajęcie przemysłowego Lenin­
gradu i przemysłowej Ukrai­
ny — uzna za warunek sine 
qua non wygrania wojny.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Teatr pod gwiazdami
Korespondencja własna z Czechosłowacji

W Czechosłowacji nie widziałem 
przedstawień jakoś szczegól­
nie wyróżniających się, ambit­

nych, ważkich artystycznie. Nie spotka-
łem się 
np. co 
śmierci 
towane
Kaliszu 
stępach

z żadnym spektaklem tej rangi 
przedstawienie „Męczeństwa i 
Marata” Peter Weissa prezen- 
przed paroma miesiącami w 

i Poznaniu na gościnnych wy- 
teatru brneńskiego. W porze

wakacyjnej, w lipcu i w sierpniu gra 
się tam przede wszystkim rzeczy po­
pularne dla turystów zagranicznych i 
szerokich mas własnej publiczności. 
Czesi i Słowacy są w wydatkach na 
kulturę oszczędni i ostrożni. Nie patrzą 
tak optymistycznie jak my na sprawy
upowszechniania... ........... ...... 1 sztuki, na możliwości 
zdobycia widza dla pozycji trudnych
i poważnych.

Tylko na małych
nych, 
grane 
wym 
cjami

podobnie jak
scenkach eksperymental- 
w Paryżu czy Londynie,

są tu pozycje o posmaku awangardo- 
i elitarnym. Takimi typowymi pozy- 
na małą scenę są tu np. sztuki Mroż-

atrów planujących zawczasu przynajmniej 
jedną większą pozycję plenerową w sezonie.

Przedstawienia plenerowe traktuje 
się tu nie tylko jako turystyczną atrak­
cję ściągającą widzów w malowniczą 
scenerię zamków, pałaców czy starych 
ogrodów. Odgrywają one jeszcze, tak 
przynajmniej mi się wydaje, ważną rolę 
popularyzatorską, zbliżają tych wi-
dzów, którzy nie wyrobili sobie jesz­
cze stałego nawyku chodzenia do te­
atru, do spraw sceny. Są jakąś formą 
masowego teatru ludowego, często nie 
pozbawionego przy tym większego roz­
machu inscenizacyjnego i poważniej­
szych walorów teatralnych. Taką do­
brą, typowo plenerową pozycją znako­
micie znoszącą konwencję teatru na

Suchowo-Kobylina, Nasha i mniej zna­
nych w Polsce współczesnych autorów 
słowackich. Podobnie pomyślany festi­
wal przygotowywały też Trenczyńskie 
Cieplice z udziałem kilku zespołów ope­
rowych i baletowych.

Widowiska plenerowe, bardzo popularne 
we Francji, Włoszech, czy Jugosławii, a jak 
okazuje się również w Czechosłowacji, z 
wielkiem trudem zdobywają sobie u nas pra­
wo obywatelstwa. Spektakle na wolnym po­
wietrzu należą u nas do rzędu imprez rary­
tasowych, organizowanych z okazji jakichś 
szczególnych wydarzeń i uroczystości. W 
obecnym sezonie teatralnym, wyjątkowo bo­
gatym przecież w widowiska plenerowe, mie­
liśmy przecież w Wielkopolsce dwie tylko 
plenerowe premiery. Jedną w Gołuchowie w 
czasie VI Kaliskich Spotkań Teatralnych, 
drugą w Gnieźnie w amfiteatrze nad jezio­
rem, przy czym tylko ta druga („Stanisław 
i Bogumił”) miała cechy wielkiego, ludowe­
go teatru plenerowego dla mas. Spektakl ka­
liski artystycznie bardziej nawet udany od
poprzedniego był bowiem mimo wszystko ra­
czej tylko festiwalowym rarytasem bardziej 

womym powietrzu okazaf sie w Pradze £
np. nasz „Żywot Jozepha Reja przy- downi.

Plenerowych, aprzez Dejmka i Stopkę. Spektakl ten nie brak ich wśród dyrek oX teatrów 
grany na scenie parku wallenstemow- i samych aktorów, od lat

ka. Pintere cz Albeego, które u nas z regu­
ły grywane są w wielkich teatrach, chociaż 
nierzadko z całkiem słabymi rezultatami 
frekwencyjnymi. Teatrem dla szerokiej pu­
bliczności, u nas prawie nieznanym w tej 
skali, są za to wielkie plenerowe widowiska 
teatralno-muzyczne. W czasie wakacji, kiedv 
większość teatrów jest nieczynna, a do dusz­
nych, zamkniętych sal trudno jest w ogóle 
ściągnąć publiczność, teatry przenoszą się w 
plener do parków, ogrodów i dziedzińców 
pałacowych. W Pradze, w Wallensteińskich 
ogrodach, w Karlsteinie na głównym dzie­
dzińcu zamkowym, w Nitrze, Orawie, czy

skiego, pod gwiązdami, na tle słynne­
go pałacu, ściąga prawie co wieczór tłu­
my widzów. Jeszcze większą popular­
ności cieszy się w Karlsteinie co rok 
wznawiane, obrosłe już własną trady­
cją inscenizacyjną barwne widowisko 
historyczne „Karlsteińskie noce” roz­

Trenczyńskich 
lato odbywają 
no-muzyczne 
specjalnie na

Cieplicach przez prawie całe 
się wielkie widowiska teatral- 
i estradowe przygotowywane 
plener lub przenoszone z te-

grywane całkowicie w naturalnej i 
jakże efektownej scenerii starego zam­
ku. W niewielkim, powiatowym Oraw­
skim Podzamku udało mi się natrafić, 
całkowicie zresztą przypadkowo, na 
mały festiwal spektakli plenerowych 
teatrów z trzech miast, z Martina, Ży­
liny i Orawy. Przy niewielkim nakła­
dzie kosztów, przy uproszczonych de­
koracjach, w tle współgrającej z tokiem 
spektaklu architektury zamku
skiego wystawiano Szekspira,

oraw-
sztuki

i samych aktorów, od lat szermują tym 
samym, dość poważnym nawet argu­
mentem przeciwko plenerom — niemoż­
nością zagwarantowania pogody, różni­
cą klimatyczną, która dzieli “ nas od 
Francji, Jugosławii i Grecji —ojczyzny 
plenerowego teatru. Rozwój tego tvpu 
inscenizacji w Czechosłowacji, kraju o 
tak pokrewnym naszemu klimacie, wy- 

aje się być tu jednak poważnym 
kontrargumentem, stwarzającym oka­
zję do ponownego podyskutowania 
sobie nad losami teatru pod gwiazda­
mi, nawet w chłodnej i deszczowej 
Wielkopolsce. J
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Problem pojednania (Versoehnung) 
nadal dyskusyjny

Zapoczątkowana 25 paź­
dziernika ubiegłego ro­
ku dyskusja nad memo 

riałem Rady Kościoła Ewan­
gelickiego w zachodnich Niem 
czech „O położeniu wypędzo­
nych i stosunku narodu nie­
mieckiego do jego wschodnich 
sąsiadów” wywołała powszech 
ne zainteresowanie nie tylko 
w NRF.

Potem nastąpiła sławetna 
wymiana listów pomiędzy epi 
skopatem polskim i niemiec­
kim, a w połowie lipca br.-od- 
była się konferencja przywód­
ców ruchu katolickiego w 
NRF (Kirchentag) w Bamber 
gu.

Instytut Zachodni w swym 
miesięczniku — „Przeglądzie 
Zachodnim” nie mógł ustosun 
kować się do ostatniej konfe­
rencji katolików NRF, gdyż 
numer drugi tego czasopisma 
był już w druku. Natomiast 
piórem doc. dr Władysława 
Markiewicza poddał gruntow­
nej analizie „Memorandum ’ 
Rady Kościoła Ewangelickie­
go. Autor czołowego artykułu 
w „Przeglądzie Zachodnim” 
pt. „Perspektywy tzw. Ver- 
soehnung (pojednania) Niem­
ców i Polaków” omówił pięć 
kwestii poruszonych w memo­
riale: pozycję przesiedleńców 
w społeczeństwie i kościele, 
aktualną sytuację na terenach 
za Odrą i Nysą,, zagadnienia 
międzynarodowe, problemy 
teologiczne i etyczne związa­
ne z kwestią granic wschod­
nich jako zasady polityczne. 
Autor zaznaczywszy, że dekla 
racja EKD nie zawiera nicze­
go, co by już wcześniej nie zo 
stało powiedziane na powyż­
sze tematy, uważa jednak „wy 
stąpienie kierownictwa Koś­
cioła Ewangelickiego jako wy 
jątkowo doniosłe, gdyż w NRF 
odgrywa on niebagatelną ro- 
lę”.

Z drugiej strony wszakże 
^Dokumenty EKG nie zawie- 
tają — pisze autor — pełnej 
prawdy o przesiedleńcach”. Za 
strzeżenie budzi termin „wy­
pędzeni” (Yertriebene), uży­

Szkolne mikroklimaty
Dokończenie ze str. 3 

rezultatów ... ta sama histo­
ria, to samo traktowanie — 
pisze matka — i to o zgrozo! 
— nie, ze strony kolegów, 
lecz profesorów! Syn stracił 
zaufanie do ludzi, lęka się z 
nimi rozmawiać, a ile prze­
żywa strachu i wstydu kiedy 
wzywają go do tablicy?”

Staram się spojrzeć na tę 
klasę z drugiej strony nau­
czycielskiej katedry. Zmęczo­
ny, obarczony często nadmier 
nymi obowiązkami społeczny­
mi, nie rzadko narażony na 
złośliwe i głupie figle mło­
dzieży nauczyciel siada na­
przeciw powierzonej mu czter 
dziestki chłopaków. Ten jest 
leniwy, tamten kłamie, ten — 
zdolny, ten nieśmiały, ten 
„pyskaty” tamten arogancki 
ów swobodny i elokwentny. 
Ileż pedagogicznych metod 
trzeba by tu zastosować? Trze 
ba by... Tyle tylko, że czasu 
mało. A program goni. A wi­
zytacje domagają się efektów 
statystycznych.
timiiiimniuiiiiiiimiiiiimimmmiiiiiimim:
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Federico Garcia Lorca — „Te- 
atro breve” (groteski teatralne). 
WL, str. 212, zł 30.
Maria Kędzierzyna — „Czar wiel 
kiej sowy” WL, str. 187, zł 15.

Jerzy Edigey — „Wagon poczto­
wy — „GM 38552”. Iskry zł 17.

Janusz Dunin — „W Bi—Ba—Bo 
i gdzie indziej”. O humorze i sa­
tyrze z Miastałodzi od Rozbickie- 
go do Tuwima). WL, zł 25. 

wany zresztą jako określenie 
urzędowe w NRF i przypomi­
na, że polskie ziemie odzyska­
ne opuściło około 5 milionów 
uciekinierów, których 
wypędziły rozkazy ewakuacyj 
ne władz hitlerowskich.

Memorandum w ocenie sy­
tuacji na naszych ziemiach za 
chodnich zajmuje realne sta­
nowisko. Odpowiadając na py 
tanie, jaka jest prawotwórcza 
siła (rechtsbildende Kraft) fak 
tów dokonanych, wskazuje na 
niezbędność posiadania ziem 
zachodnich przez Polskę, ich 
wysoką stopę przyrostu natu­
ralnego, ich udział w ogólnej 
produkcji przemysłowej i rol­
niczej oraz zawarcie granicz­
nego traktatu między Polską i 
NRD, „Natomiast — jak pisze 
autor nie ma w Memorandum 
dowodów historycznych, prze­
mawiających za powrotem Pol 
ski na jej prastare ziemie. Nie 
uwzględniony został również 
polski punkt widzenia na wy 
wody prawne, dotyczące grani 
cy Odra-Nysa oraz wysiedla­
nia ludności niemieckiej”.

Następnie autor poddaje o- 
strej krytyce rozważania ab- 
strakcyjno-teologiczne EKD 
na temat rzekomo obustron­
nej winy i potrzeby obustron­
nego wybaczenia jako koniecz 
nego warunku pojednania Nie 
rniec i Polski. „Polacy — pi­
sze autor — musieliby okazać 
niezwyczajną naiwność i ele­
mentarny brak dojrzałości po 
litycznej gdyby wbrew praw­
dzie historycznej, zdobyli się 
na gest przyznania do winy i 
przebaczenia wobec Niemców”.

Ten rozdział Momorandum 
wywołał najżywszą dyskusję 
w społeczeństwie niemieckim 
i trwa ona do dnia dzisiejsze­
go. „Dla szowinistów niemiec 
kich jest szansą upozorowania 
swojej niewinności w rozpęta 
ną wojnę” a dla bardziej kry­
tycznie patrzących „świetną 
okazją do spekulacji na temat 
iobra i zła w stosunkach pol­
sko-niemieckich”. Dyskusja 
wokół memoriału EKD trwać

Jest i taka prawda o szkol­
nym życiu. Nie można jej po - 
mijać. Zwykliśmy jednak my, 
którzy nauczycielom powierza 
my swój największy skarb: 
dziecko — oczekiwać od nich 
zdolności i ofiarności wyż­
szych ponad przeciętne. Wie­
rzymy w piękno i powagę za­
wodu pedagoga i nie chcemy 
tej wiary tracić na skutek 
nieprzemyślanych poczynań 
ludzi, którzy nie znajdują w 
sobie dość siły charakteru i 
zwykłej dobrej woli. Jest 
przecież na pewno nie Wielu, 
tyle — że bezpośrednie, dras­
tyczne zetknięcie z nimi boli 
i krzywdzi.

Czy autorce listu, który do 
nas przyszedł, rozgoryczonej 
już i zrozpaczonej matce, pi- 
może przytoczenie przykładu 
diametralnie odmiennego? 
Możliwe. Ale na pewno przy­
da się to wszystkim wycho­
wawcom naszych dzieci: przed 
siębiorczych i nieśmiałych, po 
godnych i przewrażliwionych. 
Oczekujących sympatii ze stro

niiiimimiiiiiimiiiiiiiiiiniiiniiiiimiiiitiiiimi iiimnmi iiniimiiiiiniiiiuiiiiiiiiiiimuiłiiiniimiii
„Metody współczesnej radioloka 

Cji”. WKiŁ, Str. 212, zł 30.
„Poradnik lotniczy”. Wyd.

MON, Str. 436, zł 45.
A. R. Katritzky, J. M. Łagows­

ki — „Chemia związków hetero­
cyklicznych”. PWN, str. 356, zł 50.

Maksym Nikonorow — „Substan 
cje obce dodawane celowo do żyw 
ności i zanieczyszczenia technicz­
ne”. WPLiS, Zł 20.

Ludmiła Bartczak — Grudowa 
„Mrożonki na naszym stole”. 
WPLiS, zł 12.

Wiesław Stradomski — „Kręci­
my film amatorski”. CPARA, zł 
25.

Mieczysław Lesz — „Modele 
optymalizacji planu centralnego”. 
PWN, str. 214, zł 18.

Zdzisław Pawlak — „Sygnały, 
symbole, maszyny”. WP, zł 8.

Nakładem Wydawnictw Nauko­
wo-Technicznych ukazały się o- 
statnio:

Metody przybliżonych obliczeń. 
Praca zbiorowa pod red. prof. G. 
N. Położnego, s. 486, zł 70. (tłuma­
czenie z rosyjskiego). Z książki 
mogą korzystać pracownicy nau­
kowi oraz inżynierowie i fizycy, 
interesujący się stosowaniem me­
tod numerycznych.

Prowadzenie fal elektromagnety 
cznych — Robert E. Collin (tłu­
maczenie z angielskiego), s. 676, 
zł 100.

Odbiorniki telewizyjne — B. Ur 
bański, s. 365, zł 70, wyd. III. 
Książka dla radioamatorów tech­
ników i inżynierów zainteresowa­

będzie prawdopodobnie jesz­
cze czas dłuższy.

Autor artykułu w „Przeglą­
dzie Zachodnim” odnosi się 
sceptycznie do wpływu, jaki 
może wywrzeć program Me­
morandum Kościoła Ewange­
lickiego w zachodnich Niem­
czech, a jeszcze bardziej scep 
tycznie do nadziei w propol­
skie intencje episkopatu kato 
lickiego NRF. „Iluzoryczna jest 
nadzieja, — pisze W. Markie­
wicz — że partnerem do roz­
mów na temat współżycia o- 
bydwu narodów w zgodzie i 
pokoju mogą być niemieccy 
biskupi katoliccy”.

Pogląd autora artykułu w 
„Przeglądzie Zachodnim” szyb 
ko znalazł potwierdzenie. Oto 
r.a lipcowej konferencji kie­
rowniczych przedstawicieli koś 
cioła katolickiego w NRF po 
wzięto co prawda rezolucję, 
dotyczącą stosunków niemiec­
ko-polskich, w której czyta­
my: „Katolicy niemieccy, któ­
rzy strzegą praw własnego na 
rodu dla dobra ogólnego i po 
koju, uroczyście oświadczają, 
że dołożą wszelkich sił, aby ży 
wotne prawa narodu polskie­
go były szanowane”.

Ale jak to w praktyce ma 
wyglądać, zilustrowała zawit 
szona na ścianie w sali konfe 
rencyjnej wielka mapa Nie­
miec, na której granice diece­
zji niemieckich obejmują gra­
nice Niemiec z 1937 r.

Gdy też delegaci zwrócili 
prezydium konferencji uwagę, 
że w biuletynie rozdanym uczę 
stnikom zjazdu granice niemiec 
kich diecezji sięgają tylko do 
Odry i Nysy, natychmiast ogło 
szono sprostowanie, że „poda 
ne w biuletynie granice środ­
kowych i wschodnich Niemiec 
są błędne i niepełne”. A prze­
cież II Sobór Watykański upo 
ważnił episkopaty do zmiany 
granic diecezji we własnym za 
kresie. Porzućmy więc złudzę 
ma!
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

ny swych „pań” i „panów”. 
Więc pozwólcie, że na zakoń­
czenie tych dyskusyjnych me­
dytacji serdecznie podzięku­
jemy gronu nauczycieli ze 
szkoły podstawowej w 
Trzciance, którzy od kilku lat 
z niezwykłą wprost troskli­
wością i poświęceniem opie­
kują się małym Pawłem. 
Przyszedł do I klasy o rok 
spóźniony. Początkowo nie po­
trafił tu zostać bez matki. Te­
raz już siedzi z kolegami, ty­
le, że do nikogo się nie od­
zywa. Na świadectwach zbie­
ra same bardzo dobre oceny, 
jest posłuszny, inteligentny, 
uczy się pilnie — tyle, że każ 
dorazową odpowiedź tego u- 
cznia nauczyciel egzekwuje 
indywidualnie. Podchodzi spe 
cjalnie do jego ławki i ci­
chym, spokojnym głosem py­
ta. Tak samo odpowiada Pa­
weł. Wyrwany do odpowiedzi 
przy tablicy zwyczajnie ober­
wałby gola. I za parę dni pe­
wno by uciekł ze szkoły.

Nie dopuścili do tego trzcia 
neccy nauczyciele. Nauczycie­
le z prawdziwego zdarzenia, 
jakich jest u nas wielu.

WANDA CHILA

nych serwisową obsługą odbiorni­
ków telewizyjnych.

Technologia montażu turbin pa­
rowych — B. Wieczorek, s. 575, zł 
90. Praca przeznaczona jest dla in 
żynierów i techników, konstrukto 
rów i technologów, zatrudnionych 
przy projektowaniu, przygotowa­
niu produkcji, budowie, montażu 
i eksploatacji turbin parowych w 
siłowni cieplnej, także dla stu­
dentów wyższych uczelni techni­
cznych. (z)

Nakładem WYDAWNICTWA PO 
ZNAŃSKIEGO ukazały się:

Witold Wirpsza — „Morderca”. 
Opowiadania i sztuki teatralne. 
Str. 182, zł 15.

Stanisław Grochowiak — „Rzecz 
na głosy”. Utwory sceniczne prze 
ważnie znane z radia i telewizji. 
Str. 258, zł 22.

Artur Lundkvist — „Fryz ży­
cia”. Opowiadania. Str. 350, zł 30.

Bogdan Kres — „Zarys dziejów 
winiarstwa zielonogórskiego”. Mo 
nografia jedynego w Polsce ośrod 
ka upraw winorośli. Str. 110, zł 
ń).

Tadeusz Pawlak — „Korzenie”. 
Wiersze. Str. 46, (zł 8.

Zygmunt Pęcherski — „Konin 
— Koło — Turek”. Przewodnik 
wycieczkowy po wyjątkowo cie­
kawym regionie powstającego 
wielkiego przemysłu. Str. 142 + 
mapka, zł 12.

Franciszek Jaśkowiak — „Kór­
nik — Rogalin”. Przewodnik. Str. 
62, zł 16.

W „cieniu" mistrzostw Europy
W trzech grupach udała się do Budapesztu nasza repre­

zentacyjna ekipa lekkoatletyczna na rozpoczynające 
się w dniu dzisiejszym mistrzostwa Europy. W ostatnich 
dniach przed ich rozpoczęciem zaznaczyło się też pewne 
osłabienie zainteresowania innymi dziedzinami sportu. N«c 
dziwnego, że wszyscy żyją już emocjami budapeszteńskich
zmagań.

Mimo zwrócenia całej uwagi na 
stolicę Węgier, w sporcie działy 
się podczas ostatniego weekendu 
rzeczy całkiem interesujące. Na 
czoło wysunęły się tu mistrzo­
stwa świata w kolarstwie szoso­
wym. Wielką porażkę poniosło 
tym razem kolarstwo Włoch, Frań 
cji i Hiszpanii. Triumfowali na­
tomiast kolarze Danii (wyścig 
drużynowy), Holandii, Anglii i 
Polak Kegel (4-ty w wyścigu in­
dywidualnym, co Jest naszym do 
tychczas największym sukcesem). 
W wyścigu zawodowców także 
zwyciężył zawodnik spoza Fran­
cji i Włoch, NRF — Altig (przed 
Anąuetilem — Francja).

Dopiero po raz drugi w histord 
polskiego pływactwa udało się na 
szemu zawodnikowi zdobyć me­
dal w mistrzostwach świata. 
Przed „wielu” Już laty srebrny 
medal zdobył Petrusewicz, teraz 
na podium zwycięzców stanął Je­
rzy Kowalewski, który zdobył brą 
zowy medal w skokach z wieży. 
Na dokładkę szóstym zawodni­
kiem świata w skokach został dru

Mejsak.gi nasz reprezentant
Dodajemy też, że w wyścigu ńa 
1500 m dow. Polak Langer był 
7-my.

Padło również ostatnich
dniach kilka rekordowych wyni­
ków. Rekordy świata ustanowili; 
w Vancouver (Kanada) fenome­
nalny pływak amerykanki Don 
Schollander na 220 y dow. — 
1:57,0, Kanadyjka Tanner i rep^e 
zentantka Płd. Afryki Muir — 320
y st. zmiennym po 2:32,0, w
Budapeszcie Węgier Foeldi w pod 
roszeniu ciężarów w wadze ko­
guciej 123,5 kg (wyciskanie).

Nie powiodło się polskim żegla­
rzom podczas rozgrywanych w 
La Baule (Francja) nieoficjalnych 
mistrzostw świata w klasie

l Wielkopolski
Ubiegła niedziela obfitowała 

w Wielkopolsce w mecze 
piłki nożnej. Spotkania te 

zgromadziły oczywiście najlicz­
niejsze rzesze kibiców. Rozpoczę­
li swoje boje również hokeiści. 
Na Malcie wśród kajakarzy pa­
nuje znaczne ożywienie. Przed 
zbliżającymi się mistrzostwa TU 
kajakowymi seniorów i juniorów 
na zgrupowaniu przebywają za-- 
wodnicy z Wielkopolski i woje­
wództwa zielonogórskiego.

W hokeju na trawie już pier­
wsze rozgrywki przyniosły wiele 
niespodzianek. Po dwóch efek­
townych zwyc'estwach na czoło 
wysunęła się Warta. Słabo wy­
pad! start wielokrotnego mistrza 
Polski — Sparty Gniezno. Grun­
wald rozegrał tylko jeden mecz 
z Piastem, z którego wyszedł zwy 
cięsko. Do meczu we Wrocławiu 
ze Sparta nie doszło, rzekomo z 
powodu braku lasek. Wtajemni­
czeni twierdza, że wrocławianie 
nie zdołali jeszcze zmobilizować 
odpowiedniej jedenastki.

WarU — Stella Gn. 7:0
Warta — Sparta Gn. 2:1 

Polonia Środa — Sparta Gn. 0:0
Polonia Środa — Stella Gn. 0:0 
IKS Rogowo — Siemianow. 1:1 

LKS Rogowo — AZS Katowice 0:2 
Start Gn. Siemianowiczanka 1:3

Piast Gliwice — Lech 1:0
Start Gn. — AZS Katowice 0:0 

Piast — Grunwald 0:2

W turnieju koszykarek Lech I 
zajął pierwsze miejsce wyprzedza 
jac Lokomotiy Bratysława przed 
Lechem II i MKS Piast.

Kolarski wyścig dla młodych za 
wodników (ur. w 1950 r. i młod­
szych), zorganizowany przez KKS 
Lech i DKKFiT Poznań-Wilda, 
zgromadził na starcie 51 zawod­
ników, z których wyścig ukończy 
ło 34. Trasę 54 km. jako pierwszy 
pokonał Dajskler Stomil w czasie 
1:20.53 godz. przed Harbuzińskim 
z Lecha, Dybą z Warty, Łakomym 
z Lecha i Moellerem z Warty — 
wszyscy w tym samym czasie co 
zwycięzca.

Ponad 100 zawodników i zawod­
niczek zgromadził okręgowy tur­
niej klasyfikacyjny w tenisie sto­
łowym. W konkurencji seniorek 
wygrała Knowczyńska Stomil 
przed Domaszewską Pocztowiec i 
Stolaś San; w konkurencji senio­
rów zwyciężył Zawada przed Iwa 
chowem i J. Nowackim — wszy­
scy z chodzieskiej Polonii.

Dużym zainteresowaniem cieszył 
się rewanżowy mecz bokserski ro­
zegrany w Kaljszu. Reprezentacja 
Wielkopolski pokonała zespół 
Cluj (Rumunia) 12:8. Pierwsze 
spetkanie, które odbyło się w 
Poznaniu, Jak informowaliśmy, 
wygrali gospodarze 11:9. \

W pierwszych wyścigach żeglar 
skich mistrzostw Polsk] w Zbaszy 
niu w kat. juniorów startującycn 
w klasie „Ok Dinghy” wygrał RJ 
Blaszka z AZS Poznań, a konku 
rencji seniorów w klasie „Słonka” 
załoga poznańskiego Pocztowca 
E. Bittner j AC Jasiński.

Zespół piłkarzy ręcznych Ener­
getyka zajął turniej o puchar 
Ziemi Kujawskiej pierwsze miej 
sce wyprzedzając wiarusa — 
Szczecin i Wybrzeże — Gdańsk. 

„Finn”. Zajęli oni dalekie miej­
sca, chociaż w piątym wyścigu 
poznaniak Skalisz zajął dobre siód 
me miejsce.

Z krajowych imprez warto od­
notować zakończenie międzynaro 
aowych mistrzostw Polski w te­
nisie. Tytuły zdobyli: gra poje­
dyncza kobiet — Teggart (Austra 

Gąsiorek, pod-lia), mężczyzn
wćjna kobiet — Teggart i Lieffig, 
mężczyzn — bracia Nowiccy, mie 
szana — Kivi i Lamp (ZSRR).

W Sosnowcu rozegrane zostało 
międzynarodowe spotkanie bo­
kserskie reprezentacji Zagłębia z 
Duisburgiem (NRF) Wysokie zwy 
cięstwo zanotowało na swoim 
kencie Zagłębie 18:2. Bardzo do­
bre walki stoczyli Polacy Gut-

(jm)man i Kasprzyk.

Piłka nożna

25 bramek w meczach 5 ligI li

Już wszystkie drużyny zarejestrowane w Polskim Związku pi 
ki Nożnej od ekstraklasy począwszy a na najmłodszych, tram 
karzach skończywszy rozgrywają spotkania jesiennej rundy. f'

25 BRAMEK W MECZACH 
I LIGI

Cracovia — Pogoń 5:0 
Legia — Zagłębie 0:2 
GKS — Stal 3:1
Polonia Szombierki 3:1
Sląsk — Górnik 0:1
Zawisza — ŁKS 1:3
Ruch — Wisła 4:1

9
TAPFLA

5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5

7
6 
5
5
5
5

15:4 
10:4 
11:7
8:5

10:9 
7:6 
7:8 
4:5
6:8

6:9

3
2

4:9
1:6

Start Ł. Lechia 2:1

W-wa 2:4
1:2

4

3 
3
3 
3
3
3
3 
3
3
3
3
3
3 
3
3
3

3
3
3
2 
2
2 
2
2

10:6 
3:1
6:5 
4:3 
3:2 
4:5 
5:6
4:2 
32 
5:7 
7:5 
6:5
4:6 
4:6 
5:9 
2:5

LECH PROWADZI LIDZEW

wiek 
szych 
cych 
wej 
snym 
jarze

loni mieli szanse wygrać 
nie wyższym stosunku, 
zawiódł atak.

Oto pozostałe wyniki: 
Błękitni — Unia Wąbrz. 
Bałtyk — Arkonia 1:1

w znacz
Niestety

1:1

Czarni Szcz. — Flota 2

TABELA
6
5
5

3 
3
3 
3
3
3 
3
3
3
3 
3
2
3
3 
3
2

3 
3
3 
3
2

5:1
12:3
5:3

10:5
5:2
4:2
6:4
5:5
3:3
3:10
2:4
1:2

3:9 
3:10
1:3

1
P-ń.

b. 0
KONIN NA CZELE

Dzisiaj 
na Kepsładionie
Godz. 15.30 — otwarcie 5.-, 

strzostw, 16.25 — Lnał chód*' 
na 20 km (startują m. in. 
ziowski, Ornoch i Czapliński)) 
elimin. skoku w dal mężczvJ 
(Stalmach); 16.30 —
100 m mężczyzn (Maniak, gj. 
manowski, Anielak); 17.io 
elimin. 400 m kobiet (Ger*' 
nowa, Chodorek); 17.15 _ ’ 
min. dysku (Piątkowski Be) 
gier)- 17.20 — elimin. kuli; p* 
— elimin. 1500 m (Baran,' 
mer); 18.00 — finał 10 ć 
(Zimny); 18.40 — elimin. 100 „ 
(Kirszenstein, KłobukowsRa 
Bednarek); 19.00 — elimin. 4^ 
m (Badeński, Grędziński, b<>. 
rowski).

Telewizja Polska transmitu. 
je uroczystość otwarcia 
strzostw od godz. 15.2$, nasteń 
nie bezpośrednie relacje z ey. 
minacji i pierwszych finałów

Polskie Radio w programie i 
relacjonuje mistrzostwa 
godz. 18 — 19.10.

TABELA
1. Górnik Konin
2. Grunwald
3. Warta II
4. Lech II
5. Stal Ostrów
6. Prosną
7. Ravia
8. Zjednoczeni
9.Ostrovia

10. Stella Gn.
11. Dyskobolia
12. Polonia Piła
13. Energetyk

J!
C(

7:1 -
7:| DL

3
3
3

CAF — fot. Dzierzgowa

których 
innych 

menl

obiektywie

XV żeglarskie mistrzostwa świa­
ta w klasie „Hornet" rozpoczęty 
się w Białobrzegach nad Żale- 
wem Zegrzyńskim. Do zawodź 
przystąpiło 42 zawodników, L

22 reprezentuje b 
krajów. Na zdjęciu fr 
z próbnego wyścigu.

!«■Marian Kegel, startujący na 
larskich mistrzostwach świaia ■arsKicn mtsirzosrwacn 
wyścigu dla amatorów n o
sfansie 182 km zajął 
miejsce (najlepsze z dołydJJ; 
sowych startów naszych s10 11 12 13 14 15 16^, 
ców) z czasem gorszym x 
dwie 40 sek. od zwycię^ł 
lendra Dolmana. Na *djęciU l 

gel (obecnie startuje jako 
skowy w barwach stołecznej 
gii) wra 1 2 3 4 5 6 7 8 9z ze swoim wycho*3^ 
znanym działaczem ii 
KKS Lech — Stefanem PW| 

skim.

HISTORIA, POLITYKA, 
WYCHOWANIE

„Powstanie styczniowe na Lu- 
belszczyźnie” (pamiętniki). Wyda­
wnictwo Lubelskie, str. 242, zł 30.

Zygmunt Broniarek — „Szczeble 
do Białego Dorni”. KiW, str. 250, 
Zł 18.

„Osiągnięcia i problemy rozwo­
ju oświaty i wychowania w XX-le 
ciu Polski Ludowej”. PWN, str. 
600, Zł 28.

TECHNIKA, EKONOMIA
Antoni Ledóchowski — „Astrona- 

wigacja”. WM, str. 102, zł 25.

I „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB 
Nr 205 (7012) 30 VIII 1966

1. Zagłębie
2. Ruch
3. Górnik Ź.

'4. ŁKS
5. Cracovia
6. Legia
7. Polonia
8. Stal Rz.
9. Wisła

10. GKS kat.
11. Zawisza
12. Pogoń
13. Szombierki
14. Śląsk

OLIMPIA 
SPADŁA NA 11 MIEJSCE

Górnik Wałb. — Lotnik 3:1 
Unia — Polonia Bydg. 2:0

Garbarnia — Odra 
Victoria — Hutnik 
MZKS — Gwardia
Warmia — Stal Mielec
Olimpia — Thorez 0:1

TABELA
1. Gwardia
2. Unia
3. Warmia
4. Garbarnia
5. Thorez
6. Start Ł.
7. Górnik Wałb.
8. Odra
9. Hutnik

10. Victorla
11. Olimpia
12. Polonia Bydg.
13. MZKS
14. Stal Mielec
15. Lotnik
16. Lechia

MIĘDZYWOJEWÓDZKIEJ
Lechia ze Szczecinka jakkol-

nie należy do najsilniej - 
wśród 16 drużyn walczą- 
w lidze międzyokręgo-

stawiła Lechowi na wła- 
terenie silny opór. Kole- i 
byli zespołem lepszym,

szczególnie w pierwszej części 
meczu. Zwyciężyli zasłużenie 2:1 
i objęli prowadzenie. Są Jedyną 
drużyną w lidze międzyokręgo- 
wej, która nie straciła żadnego 
punktu.

Warta pokonała Budowlanych 
Bydgoszcz 1:0. Strzelcem jedy­
nej bramki był Juśkowiak. Zie-

Zawisza b. — Darzbór 1:2
Calisia — Włókniarz Tur. 2:1
Polonia P-ń — Polonią Gd. 1:

1. Lech
2. Arkohia
3. Darzbór
4. Pólonia Gd.
5. Warta
tf. Włókniarz Tur.

<7. Flota
8. Czarni
9. Calisia

10. Unia
11. Bałtyk
12. Budowlani 
13. Błękitni
14. Polonia
15. Lechią
16. Zawisza

GÓRNIK
LIGI OKRĘGOWEJ

Ravia — Lech II 1:2
Ostravia — Dyskobolia 4:1 
Grunwald 4- Energetyk 2:0 
Zjednoczeni) — Stal Ostr. 1:1 
Stella Gn. — Górnik 1:3 
Warta II — Polonia Piła 3:2 K. Przycb^ 8:Fot.



Technikum Przyzakładowe
1 Zasadnicza Szkoła Zawodowa 

•flEJgKIEGO ZJEDNOCZENIA GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ 1 MIESZKANIOWEJ POZNAŃ

ul. Dzierżyńskiego 296, tel. 591-97 ’

PRZYJMIE DODATKOWO
UCZNIÓW:

1. UCZNIÓW do klasy I-szej 3-letniego 
TECHNIKUM na wydział mechaniczny 
i ogólno-budowlany.
Uczniowie Technikum — absolwenci ZSZ 
— mają zapewniona pracę w pr--Tsie^ 
biorstwach m. Poznania.
Nauka trwa 3 lata i kończy się egzami 
nem dojrzałości.

2. UCZNIÓW do klasy MURARSKIEJ 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej — Po 
7 klasach szkoły podstawowej na no­
wych, bardzo dobrych warunkach.

Zgłoszenia w sekretariacie szkoły.

SKLEPY OGÓLNOSPOŻYWCZE

MHD, PSS oraz SKLEPY RYBNE

OFERUJĄ P. T. KONSUMENTOM

WYSOKIEJ JAKOŚCI

K6109 Z DOSTAW BIEŻĄCYCH.

GS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA

ŚLEDZIA SOLONEGO
W6135

Zakład Doskonalenia Zawodowego
poZNANIU,

U1 Kościuszki 57 — telefon 548-47
OTWIERA

Praca

kurs kierowców
samochodowo-motocyklowych kat. amat. 
w dniu 1 września 1966 r. o godzinie 17. 

informacji udziela Sekretariat Zakładu, ulica 
Kościuszki 57, lub telefonicznie w godz. od 8—20.

K6252

Przyjmę uczniów w za­
wodzie ślusarsko - mecha­
nicznym. Wodna 21 m. 15. 
______ ______________ 30872g 
Lekarz poszukuje pomocy 
domowej zaraz. Poznań, 
Czesnikowska 2 B m. 7.
_ 30836g 
Ucznia przyjmie warsz­
tat samochodowy. Poznań 
Niska 3. 29934g

KIEROWNICTWO EKIPY FILMOWEJ 
WYTWORNI FILMÓW OŚWIATOWYCH 

W ŁODZI
poszukuje do filmu uzdolnionej aktorsko 
DZIEWCZYNY W WIEKU LAT 18, 
najchętniej studentki Szkoły Teatralnej.

Do ról epizodycznych zaangażujemy również 
TRZY PANIE W WIEKU LAT 40.

Zgłoszenia telefoniczne lub listowne prosimy 
kierować pod adresem: Kierownik zdjęć, Toruń, 
„Hotel Polonia”, tel. 30-23 w godz. od 17—19 — 
ul. Roosevelta 20 lub osobiste dnia I. IX. br. 
w Oddz. Głównym P. P. „Orbis”, obok Hotelu

Pracownicy poszukiwani

Przyjmę uczniów w za­
wodzie ślusarskim. Po- 
znań-Dębiec, Jabłonkow­
ska 4, teł. 705-05. 30555g

„Merkury” w godz. od 17—20. 30930g

.einieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu 
■ Kościanie, ul. Rzemieślnicza 4 — zatrudni zaraz: 

TECHNIKA, z uprawnieniami budowlanymi, 
^nagrodzenie według stawek obowiązujących 
(pionie Rzemieślniczej Spółdzielczości Zaopatrzenia 
i zbytu.
Kłoszenia kierować pod adresem Spółdzielni. W6092

Uczniów i czeladnika — 
względnie na pół etatu — 
przyjmie stolarnia. Po­
znań, Strzelecka 13.
___________________  29806g

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD SZKOLENIA 
„OŚWIATA” W POZNANIU 
ul. Zeylanda nr 10, telefon 477-79
ORGANIZUJE:

ńrrekcja Zespołu Szkół Rolniczych w Poznaniu, ul. 
rńlecińska 9/11 — zatrudni od 1 września 1966 roku: 
-WYCHOWAWCÓW INTERNATU - oraz 
_ NAUCZYCIELI mechanizacji rolnictwa.

pla osób samotnych mieszkanie zapewnione. K6052

Gosposię lub pomoc do­
mową przyjmę. Szczegóły 
do omówienia, ul. Wybi­
ckiego 12 m. 5 (Wilda).

 29393g
Gosposia samodzielna, po 
trzebna. Gwardii Ludo-
wej 36 m. 27.

♦ 3-miesięczny
♦ 10-miesięczny
0 10-miesięczny 

lekkiego,

kurs radiowo-tełew’zyjny, 
kurs radiowo-telewizyjny, 

kurs krawiectwa damskiego

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w P—na- 
jiu, ul. Głogowska 131 — przyjmie do pracy niżej 
mienionych pracowników z terenu m. Poznania 
; województwa poznańskiego: 
.KANDYDATÓW NA MOTORNICZYCH (i kobiety) 

z wykształceniem podstawowym i mających ukoń­
czone 21 lat;

-KIEROWCÓW z I lub II kat. prawa jazdy (starą) 
na autobusy;

Dla zamiejscowych zapewniamy zakwaterowanie 
>a koszt przedsiębiorstwa.
Przeciętny zarobek brutto wynosi:

-dla motorniczych 1.500—1.700 zł,
-dla kierowców autobusowych 2.000—2.300 zł.
Ponadto pracownicy otrzymują: umundurowanie.

Wety wolnej jazdy środkami MPK. a po prze-> :o- 
hiiiu 1 roku nabędą uprawnienia do deputatu wę- 
jlowego.
Kandydaci winni zgłaszać się w Dyrekcji MPK w 

Poznaniu, ul. Głogowska 131, pokój 32 w Dzia’e

28842g
Pomoc domowa dochodzą 
ca, do pracującego mał­
żeństwa z 1 dzieckiem w 
wieku szkolnym potrzeb­
na. Zgłoszenia: tel. 670-928 
_____________________30648g 
Gosposię, względnie po­
moc domową z gotowa­
niem. do domu lekarza, 
może być z prowincji, 
przyjmę. Zeylanda 4 m. 3 
______________ 30753g
Pomoc potrzebna na kilka 
godzin dziennie. Mańkow 
scy. Ściegiennego 124 red 
G-un^Mzkiej), 3n75?g

NauKa
Iwidencji Osobowej i Szkole.iia. K5974
Zjednoczenie Przemysłu Betonów — Oddział w Po­
raniu, Al. Marcinkowskiego 1 — zatrudnią od dnia 
! września 1966 roku
- REWIDENTA FINANSOWO - KSIĘGOWEGO

— z wyższym lub średnim wykształceniem 1 od 
powiednią praktyką.

Oferty wraz z życiorysem i odpisami świadectw 
arować prosimy ood wyżej podanym adresem.

' — - K6317
Dyrekcja Zakładu Poprawczego w Poznaniu, ul. Wą- 
gowska 1 — zatrudni

NAUCZYCIELI w charakterze WYCHOWAWCÓW 
od 1 września 1966 roku.

Uposażenie zasadnicze jak dla nauczycieli zwiększo-
se do 45 proc, za trudną pracą. 
Osobiste zgłoszenia w Zakładzie. K6363

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „LUBOŃ” w I.u- 
ioniu k. Poznania — przyjmą od 1 września 1966 r. 
-MĘŻCZYZN — powyżej 18 lat na kampanię ziem­

niaczaną do produkcji i do pracy akordowej. 
Zakłady posiadają hotel robotniczy i stołówkę.
Pracownicy pi-zyięci na kampanię otrzymują 
Wt kosztów przejazdu, oraz odzież i obuwie ro- 
to. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Zatrud- 
Senia i Szkol. Zawodowego ZPZ „LUBOŃ”.

K5762

Dnia 26 sierpnia 1966 r. zmarła nagle, prze­
bywszy lat 31, namaszczona Olejami św., moja 
najdroższa żona, nasza ukochana 1 nigdy nie­
zapomniana mamusia, córka, siostra, szwagierka 
1 bratowa, śp.

Krystyna Gierlachowska
z domu Cielewicz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm.
0 godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W nieutulonym żalu i głębokim smutku 
MĄŻ z DZIEĆMI i RODZINA 

^nań, Świerczewskiego 114. 30986g

Dnia 27 sierpnia 1966 r. zmarł, namaszczony 
yami św., drogi mąż, zacny ojciec, teść, 

i brat, śp.

Czesław Wyszyński
harcmistrz ZHP, b. wychowanek V Hufca,

pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 hm. 
kowieZ‘ 16’15 Z kaplicy cmentarnej na Junir

W smutku pogrążona
p RODZINA

Czerwonej Armii 39. 30973g

Dnia 26 sierpnia 1966 r. zmarł

laborant

Andrzej Szymański

Wpisy na zaoczne fkore:
nor.dercyjne) kursy kre­
śleń budowlanych, maszy

*
Znaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, 

^zerwanie pracujący w Zakładzie od 45 lat. 
°raz ^ParjYm straciliśmy cenionego pracownika 
^arnieó żalo.wanego 5 oddanego kolegę.

łsze. C 0 wśród nas pozostanie na za-
l kani^b odta^dzie się w dniu 30 bm. o godz. 15 

cmentarnej na Junikowie.
KIEROWNIK i PRACOWNICY

Zakładu Medycyny Sądowej A. M.
30971g

N A N
Owaldzka u.

+ kurs spawania gazowego i elektrycznego 
na książeczkę spawacza. '

Informacji udziela 1 zapisy przyjmuje sekre-
tariat kursów w godzinach od 8—16.

K6215

Sprzedaż
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po 
znan Zbąszyńska 12. cel. 
4i(s-5G dawniej Wrocław­
ska 25. 28947g
Sprzedam „Jawę” 250 (59 
r.j w bardzo dobrym sta 
nie. Zgłoszenia: Leszno, 
ul. Krasińskiego 18, tel. 
22-06. A. Lisewski. 30153g 
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, duży wybór po­
leca Poznań. Kwiatowa 
12. 29650e

I I Duży wybór najnow- 
,ą’szych modeli wózków 
;; | dziecięcych ooleca Wy-

nowych oraz kosztoryso­
wania — przyjmuje, In­
formacji nisemnvch udzie 
la — Zakład Szkolenia Za 
wodowego „WIEDZA” — 
Kraków, ul. Westerplatte

■ K5784
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
'Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 28, parter. 30683g

Kupno
Kupię walcarkę cukierni­
czą małą. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30731 g.
Tapczan względnie kana- 
notapczan dwuosobowy’ 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30199g
Tiak pionowy o prześwi­
cie 650 mm najmniej, u- 
żywany w dobrym stanie 
kupie. Edmund Metzler, 
Kasjczor, pow. Wolsztyn,
teł. 3 i 4. 12120P

twćrnia. Orzeszkowej '.8a. 
_____________________ 29767g 
Światłokopiarkę, rower, 
maszynę do pisania zł 800 
— sprzedam. Marcinkow­
skiego 26 m. 26.30169g
Wózki dziecięce, więlki, 
wybór oraz mateface — 
wszelkie, rozmiary polecą 
Brzozowska Poznań, Ćzer 
wonej Armii 10, 30693g
Sprzedam SHL 175, wózek 
nowoczesny, kombinowa­
ny. Stęszewska 32 m. 2.

30171g

Samochody
Uwaga, rolnicy, ogrodni­
cy! Sprzedam Skodę ba­
gażówkę w dobrym sta­
nie. Telefon 671-175.
____ ________________ 30048g
Silnik samochodowy — 
Vclkswagen, model 58, 30 
KM, po małym przebiegu 
oraz taksówkomierz „Hał­
da” nowoczesny, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30065g

Dnia 27. VIII. 1966 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, moja nieodżało­
wana żona, najukochańsza mamusia, teściowa, 
babunia, siostra, szwagierka i bratowa, śp.

Janina Nowakowska
z domu Rączkowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30. VIII.
1966 r. o godz. 16 z domu żałoby w Śremie. 

Strapiony
MĄZ z RODZINĄ

Śrem, plac 20 Października 49. 31001g

Dnia 26 sierpnia 1966 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 60, śp.

Stefan Rutkowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 

o godz. 15.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, SYN, SYNOWA, WNUCZEK 
I RODZINA

30982g

Dnia 27 sierpnia 1966 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 78, śp.

Stefan Zieliński
syn Franciszka, 

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym, Złotą Odznaką Polskiego Związku 

Hodowców Gołębi pocztowych.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 

o eodz 15.40 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W Zmarłym straciliśmy przyjaciela, serdecz­

nego kolegę, wzorowego hodowcę gołębi pocz­
towych. Cześć Jego pamięci!
Polski Związek Hodowców Gołębi Pocztowych 
F Oddział IH/12 Poznan - Wilda

PRZYJACIELE i KOLEDZY 31000g

Szlifowanie wałów korbo 
wych. rozrządu wałów 
prostych, cylindrów samo 
chodowych I motocyklo­
wych — poleca Warsztat. 
Poznań, Grodziska 24, tel. 
425-85 nrzy ul. Swierczew 
s k; e p o. 30199g
Sprzedam Skodę 1102. Po 
znań, Dolna Wilda 16, od
godz. 15—19. 30129g

loKalc

Przyjmę dwie uczennice 
na pokój. Ul. Miodowa 16. 
____ ________________ 30985m 
Sopot — willa, pokój du­
ży, centralne ogrzewanie, 
kuchnia, weranda oszklo 
na. duża piwnica, wysoki 
parter, zamienię na małe 
mieszkanko w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 27718g.
Kielce — dwa pokoje, ku 
cbnia. komfort, kwate- 
rirnkowe, • -zamienię - na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”. GrUnwal 
dźka 19 dla 30,659g.

Sprzedam domek z ogro­
dem 1700 m', 1 km od 
granicy Poznania. Wlado 
mość: Koziegłowy, ul. Pia
skowa 4. 30081g
Parcele z prawem budo­
wy. Piątkowo — Poznań, 
sprzedam. Informacje: 
Aieja Wielkopolska 11.

30307g
Sprzedam parcelę budo­
wlaną 1.000 m’ na zabu­
dowę bliźniaczą (ul. Ra­
dosna). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dła 
3l065g._____________________  
Puszczykowo — sprze­
dam kilka parcel sadu. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 30630g.

wyłącznie w niedzielę,(Sekretariat Studium Niedzielnego

otwiera zapisy na nauko języków obcych

K6002

Komunikaty

WSPÓLNA SPRAWA
• STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 

Szkoła 26, Berwińskiego 2/3 (przy parku Kasprzaka);
• STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH —

Szkoła 65. Stalingradzka 32/40 (śródmieście);
• NIEDZIELNE STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH — 

Szkoła 15, Berwińskiego 3/4 (przy parku Kasprzaka)

angielskiego (American-English, British-English), fran­
cuskiego, hiszpańskiego, niemieckiego, rosyjskiego, 
rumuńskiego, szwedzkiego, węgierskiego, włoskiego — 
dla początkujących i zaawansowanych (I, II, III i IV rok 
nauczania).

Wykładowcami są pracownicy nauki oraz wykwalifikowani 
lektorzy — specjaliści z wyższych uczelni w Poznaniu.

Dla wysoko zaawansowanych — grupy konwersacyjne, 
prowadzone przez specjalistów cudzoziemców.

Nowoczesne metody nauczania, grupy intensywnego czynnego 
opanowania języka, konwersacja praktyczna, użytkowa. Nau­
czanie z filmem.

Kandydaci na studia anglistyki, germanistyki, romanlstyki i rusy- 
cystyki znajdą odpowiednie przygotowanie wstępne.

Najnowocześniejsze pomoce naukowe, laboratorium językowe, czy­
telnia czasopism obcojęzycznych, filmy, odczyty.
Prowadzimy grupy językowe przy zakładach pracy 
oraz organizujemy wczasy językowe.
Słuchacze w ramach opłat otrzymują podręczniki i „Mozaikę”.

Początek roku akademickiego 1966/67— 19 września 1966 r.
(Niedzielne Studium Języków Obcych — 2 października 1966 r.).

Sekretariaty Studiów przyjmują zapisy od 1 września br. 
w godzinach od 17—20 w dni powszednie prócz soboty.

od godziny 9—12 — od 18 września 1966 r.).

Z powodu pożaru 
„EXPRESOWA” 

PRALNA 
CHEMICZNA” 

Poznań, 
Warszawska 165 

PROSI KLIENTÓW 
posiadających dowód 
oddanej do czyszcze­
nia odzieży
O ZGŁASZANIE SIĘ 
w terminie do dnia 

25. IX. 1966 roku 
celem załatwienia lor 
malności związanych 
z odszkodowaniem.

Wszelkie roszczenia 
po podanym terminie 
nie zostaną uwzgled-
nione. 30873g

Zgubiono zegarek męski 
marki Doxa, dnia 26. VIII 
1965. Zwrot za wynagro­
dzeniem, tel. 453-49.
_____________________ 30864g
Zgubiono kartę rejestra- 

na skuter Osa — 
wydany na nazwisko Ja­
nina Zając, Śmigiel.

. 13496p

Różne
Tylko parowe dezinfek- 
cyjne czyszczenie pierza 
gwarantuje pulchnotę. 
Spółdzielnia — Kraszew- 
skiego 28. 27565g
Potrzebny wspólnik do 
szklarni. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
30983g._____________________
Przyjmę na ćwiczenia for 
tepianu, od 1 września. 
Poznań, Wszystkich Swię

30114gtych 6 m. 3.

Największą ilość ofert — 
posiada Biuro Matrymo­
nialne „Syrenka” — War­
szawa, Elektoralna 11. In­
formacje: lo złotych — 
znaczkami pocztowymi.

K5767

IGNACY NOWICKI
emerytowany adiunkt PKP i powstaniec 

wielkopolski, 
zmarł dnia 29 sierpnia 1966 roku, przeżywszy 
lat 76.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm, 
o godz. 16 “ ‘na cmentarzu w Buku.

Odszedł przykładny ojciec i nieskazitelny 
człowiek,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
ŻONA, DZIECI, SYNOWE, 

ZIĘCIOWIE i WNUKI
Buk, Poznań, Gdynia. 31068g

Społeczny Komitet Przeciwalkoholowy Oddział Miej­
ski w Poznaniu oraz Wydział Zdrowia i Opieki Spo-
łecznej PRN m. Poznania — uprzejmie 
ją rodziców, że
— WYJAZD DZIECI NA KOLONIE DO 

pow. Jelenia Góra nastąpi w dniu 3 
o godz. 8 z placu Kolegiackiego 17.

Przetargi

zawiadamia-

PRZESIEKI, 
września br.

K6268

Komornik Sądu Powiatowego yj Poznaniu, Rewiru V 
— ogłasza, że dnia 17 września 196G r. o godz. 10 w 
Poznaniu, ul. Głuszyna 154 — odbędzie się I LICYTA­
CJA SAMOCHODU OSOBOWEGO — TAKSÓWKI 
marki „WARSZAWA”, nr rejestracyjny PM 6130, na­
leżącego do Mariana Fołtyna. Cena wywoławcza —
30.000,— złotych. K5858
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Do­
piewie, pow. Poznań, ul. Poznańska 1, tel. Dopiewo 
30 — OGŁASZA PRZETARG na sprzedaż SAMO­
CHODU „NYSA - 59”, nr rej. P. W. 15-23 — cena 
wywoławcza 15.000 zł.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze or.az inne osoby posiadające 
zezwolenie właściwego terenowo Wydziału Komu­
nikacji na zakup pojazdu.

Przetarg odbędżie się w dniu 12. IX. 1966 r. o go­
dzinie 10 w Dopiewie na placu G. S. Oglądać moż­
na w każdy dzień prócz niedziel w godz. od 7—12.

Reflektanci uprawnieni do zakupu winni wpłacić, 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
w przeddzień przetargu w kasie G. S. K6339
Spółdzielnia Inwalidów im. Gen. K. Świerczewskiego

Poznań, ul. Sieroca 3/4 ogłasza PRZETARG
NIEOGRANICZONY na dostawę n w wyrobu:

— DŹWIGNIĘ DO MOCOWANIA RYNIENEK 
FRYZJERSKICH wg wzoru.

Otwarcie ofert na wykonanie prac, nastąpi w ciągu 
10 dni od chwili ukazania się ogłoszenia.

Bliższych informacji udziela Dział Gł. Mechanika.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 

w wyznaczonym terminie w biurze Spółdzielni.
Zastrzega . się prawo wyboru oferenta, względnie 

unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.
Na oferty nieprzyjęte nie dajemy odpowiedzi.

K6230

W ZWIĄZKU ZE ZGONEM

MĘŻA
Stefana Gutkowskiego 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

łonie Anastazji 
składają

WSPÓŁPRACOWNICY Z N T K POZNAŃ
31092g

rrctch”

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — Stanisław Gadom­
ski „Paryż w fotogra-

Dnia 28 sierpnia 1966 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., śp.

Stanisław Skibiński 
najlepszy i najdroższy ojczulek, teść, dziadek, 
brat i wujek.

O bolesnej stracie zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona 

CÓRKA z RODZINĄ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 

o godz. 13.55 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.
Poznań, ul. Mickiewicza 19 m. 5. 31066g

Archeologiczne (Mielżyń 
skiego 27/29) — g. 9—15.

Historii m. Poznania — 
(St. Rynek) — g. 9—15.

Historii Ruchu Robotni 
czego (St. Rynek) — Gd- 
wach) — g. 10—I8.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
nieczynne do 31 bm.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — nie­
czynne do 31 bm.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Przyrodnicze (Swierczew 
skiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
nieczynne do 31 bm.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

g. 10—20,
Muzeum Narodowe (Al, 

Marcinkowsikego 9) —
wystawa „Polskiego ma­
larstwa historycznego” — 
g. 9—15 (czynna do 11. IX.).

DVi URV
Szpital Miejski im. Ra- 

szei (ul. Mickiewicza 2,
tel. 472-51) 
interna.

chirurgia,

Szpital Miejski im. Stru 
sia (ul. Szkolna 8 12, tel. 
511-11) — okulistyka.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
Kuje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i wT miejscach publicz­
nych, tel. 99; nagłe zacho

Dnia 28 sierpnia 1966 r. zmarł

Edward Piechowiak
st. rewident w Oddziale Wojewódzkim PZU 

w Poznaniu.
W Zmarłym Zakład stracił wybitnego fa­

chowca ubezpieczeniowego, a pracownicy szcze­
rego i życzliwego przyjaciela.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 sierp­

nia 1966 r. o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarza 
przy ul. Bluszczowej.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
WSPÓŁPRACOWNICY

PAŃSTWOWEGO ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ
31029g

WYSTAWY
rowania w domu tel.

„ Sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzyck) (zastępca
Redaguje Kolegium: Marian Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszvstkie
redaktora naczelnego). a 30—17 JO: redaktor naczelny 857-76. z-ca red. naczelnego 857-18. sekretarz redakcji 648-85:
działy: sekretariat redakcji 657-^ w godŁ . tk6w 857-18- dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 1 453-31 Wydawca t Poznańskie
eział łączności ? czrtelnlkaml " ogło^ńr Poznań. ul Grunwaldzka 19 tefony- 452-89 l 611-21 Za treść I terminowy diuk
Wydawnictwo Prasowe RSW -.Prasa warunkach prenumeratv Informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Kaspr"aka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. W - 6

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 10) — 
”z e,,. sk3rbca postępowej 
myśli polskiej” — godz. 
10—15.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
Skiem 1840—1881” — godz 
10-18.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz. ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo­
wa — g. 9—17,

Galeria „Od nowa” _
wystawa grafiki Rafała

544-44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; stoma 
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 103, 
tel. 566-66).

Apteki: nr 2, ul. Mickie 
wieża (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 —

T--- r--------  od 9—21 (w nocy — nagłe
Jasicnowicza — g, 18—23. wypadki).
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Leszno otrzymało 
nowa magistralę 

wodociągową
W związku ze stale wzrasta­

jącym zapotrzebowaniem na 
wodę pitną i ciągłe obniżanie 
się ciśnienia w wodociągach, 
jesienią 1965 r. rozpoczęto w 
Lesznie budowę nowej ma- 
gistrali wodociągowej ze Sta­
cji Pomp. Inwestycja warto­
ści 3 min. zł została już za­
kończona i dołączona do wie­
ży ciśnień.

Dzięki tej budowie, pro­
blem pełnego zaopatrzenia 
lesznian w wodę, został roz­
wiązany. Pozostaje problem 
jakości, co ma być załatwio­
ne w najbliższych latach. 
Kosztem 13 min. zł rozpocz- 
nie się w 1967 r. rozbudowę 
I modernizację Stacji Pomp 
oraz instalowanie urządzeń 
filtracyjnych. (R)

Kto się tym zajmie?
Na przystanku autobuso­

wym w Pleszewie brak jakie­
gokolwiek schronienia przed 
deszczem. Nie do pozazdrosz­
czenia jest sytuacja pasaże­
rów oczekujących na połącze­
nia autobusowe. Ponieważ sta 
rania o zbudowanie skromne­
go dworca autobusowego pozo 
stały bez rezultatu, należa­
łoby pomyśleć chociaż o zwy­
kłym zadaszeniu. Pleszewskie 
zakłady pracy mogą je wyko­
nać w ramach czynów społecz 
nych. Potrzeba tylko trochę 
blachy, kilku słupków i orga­
nizatora.

Kto się tym zajmie — PKS 
czy władze miejskie? Dla pasa 
żerów i dzieci dojeżdżających 
do szkół — jest to obojętne. 
Będą wdzięczni każdemu kto 
zbuduje skromną ochronę 
przed deszczem, (hs)

Problemy małych miasf

Lwówek: znów krok naprzód
Miasto, położone w powiecie nowotomyskim, należało 

do tych, których liczba ludności z początkiem lat pięć­
dziesiątych jeszcze topniała. Odpływ następował z przy-
czyn naturalnych: 
szał miejscowych 
gdzie indziej.
Z biegiem czasu

niedorozwój gospodarczy Lwówka zmu-
obywateli

sytuacja
uległa wyraźnej poprawie, w 
czym dopomogła akcja tzw. 
aktywizacji małych miast. 
Powstała tu filia POM oraz 
przetwórnia owocowo-warzyw 
na, poszerzyła się także dzia­
łalność spółdzielni gminnej. 
Nie znaczy to, by Lwówkowi 
nie był potrzebny kolejny za­
kład pracy, ale sytuacja kry­
zysowa należy

Miasto czyni 
miłe wrażenie, 
nek, pośrodku

do przeszłości, 
na przybyszu 
Zwłaszcza ry- 
którego wid-

nieje miejski zegar, nie na 
prąd, lecz na... klucz, nigdy 
nie zawodzący. Miejscowi opo 
wiadają, jak to przez lata 
wojny go przechowano, bo­
wiem okupantowi wiekowy 
zegar wydał się na central­
nym placu Lwówka zbędny.

Ale to czasy odległe. Obec­
nie miasteczko żyje nadzieją 
na ostateczne przekazanie do 
użytku domu kultury, które­
go budowa trwa od dwu lat, 
przy użyciu środków społecz­
nych i państwowych. Zloka­
lizowany przy Alejach, wznie 
siony w stanie surowym i na­
kryty dachem obiekt, czeka 
obecnie wykończenia. Pomie­
ści on salę widowiskową ze 
sceną, bibliotekę miejską 
(6000 tomów) oraz salkę tele­
wizyjną. Jego budowa prze­
ciągnęła się z racji dokony­
wania przeróbek w projekcie 
typowym, który nie przewi­
dywał takich urządzeń jak... 
WC. Obecnie Prezydium 
MRN toczy batalię o rozmaite 
materiały, niezbędne przy 
pracach wykończeniowych.

Przed 700-leciem Środy
i 850-leciem
Środa przygotowuje się do 

obchodu 700-lecia. W tych 
przygotowaniach bierze udział 
nie tylko miasto, ale również 
wszystkie ośrodki w powiecie. 
Towarzystwo Wiedzy Powsze­
chnej prowadzi na wsi i w 
miasteczkach prelekcje na te­
mat regionu średzkiego. Do tej 
pracy włączyło się także To­
warzystwo Rozwoju Ziem Za­
chodnich. Wygłoszono już oko 
ło 300 referatów. W wyniku
działalności regionalnej 
chomiono Muzeum Ziemi 
dzkiej w Koszutach oraz

uru- 
Śre- 
zor-

ganizowano obchody ku czci 
gen. Henryka Dąbrowskiego 
w Winnejgórze.

Społeczeństwo Zaniemyśla 
też przygotowuje się do obcho 
dów rocznicowych. Cicho tam 
obecnie, w tym niegdysiejszym 
miasteczku, wyrosłym nad je­
ziorami, wśród świerkowych 
lasów, ku radości letników i 
turystów. Na wyspie stoi miły 
dworek w stylu szwajcarskim, 
który był świadkiem dramatu 
Edwarda Raczyńskiego, wiel-

Kadm, Poniec — Za list dzię­
kujemy. Sprawą tą niejednokrot­
nie zajmowaliśmy się i jeżeli tyl­
ko zainteresowane strony, a prze­
de wszystkim kuratorium OSP i 
DOKP podejmą nowe postanowie­
nia poinformujemy o tym czytel­
ników.

Zaniemyśla 
kiego filantropa, założyciela 
biblioteki Raczyńskich w Po­
znaniu, autora kilku dzieł nau 
kowych, mecenasa sztuki i 
kultury.

Założenie osady sięga roku 
1136. Nazwa pochodzi od kmie 
cia Niezamysła. W r. 1331 
gród splądrowali Krzyżacy. 
Również Szwedzi podczas „po 
topu” nie oszczędzili Zanie­
myśla. Przez 150 lat niewoli 
pruskiej ludność trudniła się 
rzemiosłem, rolnictwem i han 
dlem, podobnie w międzywo­
jennym 20-leciu. We wsi Pol- 
wica koło Zaniemyśla urodził 
się znany poeta i rewolucjoni­
sta wielkopolski — Wincenty 
Ryszard Berwiński. Jego imię 
niem nazwano rynek w Za­
niemyślu, a w domu, w któ­
rym się urodził, Wydział Kul­
tury wmurował tablicę pa­
miątkową.

Zaniemyśl staje się dziś cie­
kawy a nawet sławny. Ściąga 
ją tu letnicy z całego kraju, 
chwaląc jego piękno. W ostat­
nim czasie osada modernizuje 
się. Założono wodociągi, głó­
wna ulica otrzymała nawierz­
chnię bitumiczną i oświetlenie 
jarzeniowo-rtęciowe, oddano 
do użytku ośmioletnią szkołę 
podstawową, lecznicę wetery­
naryjną z mieszkaniem oraz a 
gronomówkę, zagospodarowu­
je się teren kampingowy. Roz 
machu nabiera budownictwo
domków
Dzięki bibliotece, 
ni oraz zespołom 
rozwija się życie

jednorodzinnych.
kinu, czytel 
amatorskim 
kulturalne.

(kos)

do szukania zatrudniania

Wyznaczono sobie jesień ja­
ko termin, w którym dom kul 
tury miałby podjąć działal­
ność. Czy to się uda — zależy 
w niemałym stopniu od sprę­
żystego działania ojców mia­
sta, ale także od pomocy, ja­
ką uzyskają oni w Prezydium 
PRN w Nowym Tomyślu.

W Lwówku działa się pla­
nowo. Po załatwieniu sprawy 
domu kultury, władze miej­
scowe pragną przystąpić do 
realizacji wielkiego zamierzę 
nia, jakim będzie budowa wo 
dociągu w mieście. Zgodnie 
z deklaracjami Wojewódzkie­
go Zrzeszenia Gospodarki Ko 
munalnej, koszta wybudowa­
nia ujęcia wody dla Lwówka 
pokryje państwo. Trwają już 
prace wiertnicze w poszuki­
waniu źródła wody. Z kolei 
obywatele miasta w czynie 
społecznym mają przystąpić 
do robót ziemnych. Przewi­
dujące Prezydium MRN dało 
tymczasem zlecenie na spo­
rządzenie dokumentacji, do­
tyczącej instalacji kanaliza­
cyjnej.

Zanosi się także w Lwów­
ku na inne zmiany. Przede 
wszystkim Ośrodek Zdrowia: 
trwa przystosowywanie bu­
dynku, w którym pracował 
on do tej pory, do potrzeb 
służby zdrowia. Przy tej spo­
sobności Ośrodek uzyska nie 
tylko lepsze warunki pracy 
lecz także większy metraż. 
Planuje się wyżużlowanie uli 
cy Polnej, a Aleje, w związ­
ku z kończeniem przy nich 
budowy domu kultury zamie 
rza się wybrukować; kostka 
na ten cel została zwieziona.

Lwówczanie pragnęliby tak 
że, by inną postać przybrał 
centralny plac miejski, po­
kryty dotychczas kocimi łeb­
kami. Chcieliby, by PKS wy­
budowała bodaj wiatę, chro­
niącą pasażerów, oczekują­
cych na autobusy na tymże 
placu, przed deszczem lub 
słońcem. PKS to potentat 
wobec chudej kiesy małomia­
steczkowej, a ponadto jest tu­
taj jedynym przewoźnikiem, 
jako że do Lwówka kolej nor 
malnotorowa nie dociera.

Słusznie Prezydium MRN 
zwraca uwagę czynnikom, od­
powiedzialnym za stan dróg, 
iż przejazd przez miasto, le-

żące na międzynarodowym 
szlaku E-8 — jest kompro­
mitujący, a ruch samochodo­
wy, właśnie zagraniczny, spo­
ry (sprawdziliśmy, to praw­
da). W pobliskich Pniewach 
przejazdy przez miasto do­
czekały się unowocześnienia; 
w Lwówku dotychczas nie.

Nie ma też w miasteczku 
stacji benzynowej, co z przy­
czyn przytoczonych wyżej 
trzeba uznać za rażące nie­
dopatrzenie. Odpowiadając 
na postulat władz miejskich, 
oddział poznański CPN poin­
formował Prezydium MRN, 
iż stację „urządzi się do roku 
1970”. Oby nie znaczyło to, że 
właśnie dopiero w roku 1970...

I na koniec gospoda. Nie 
trują tu ludzi, to prawda, 
ale też jej wnętrze daleko 
odbiega od tego, czego mają 
prawo oczekiwać często-gęsto 
trafiający tutaj turyści. I ci 
krajowi, i ci zagraniczni. Sa­
ma schludność już dzisiaj nie 
wystarcza.

(pż)

Dożynki Ziemi Wolsztyńskiej
Nie były to zwykłe, doroczne dożynki wieńczące ra<j 

sny okres zakończenia żniw. Uroczystość iuedZiei°' 
(28 bm) w Przemęcie miała szerszy i donioślejszy chara? 
ter, zarówno pod względem treści i formy jak i ' 
terenowego. Splatały się tutaj przeszłość z teraźniejsi 
ścią, osiągnięcia produkcyjne rolnictwa tego rejonu z 
robkiem społecznym i kulturalnym wsi.
Wszystko to znalazło wyraz 

w przemówieniach okoliczno­
ściowych i wspominkach z 
okazji 100-lecia tamtejszego 
Kółka Rolniczego, w wystę­
pach ludowych zespołów ar-
tystycznych 

rolniczej.
Dla starej, 

tyzmu wsi i

i w wystawie

znanej z patrio- 
dla całego po-

wiatu wolsztyńskiego było to 
na prawdę ■wielkie święto. 

Nic więc dziwnego, że w kie­
runku Przemętu ciągnęły nie­
dzielnego ranka barwne ko­
rowody wozów konnych i 

traktorów z rozśpiewaną mło­
dzieżą i setki motocyklistów. 
Na obszernym placu dożyn­
kowym zebrało się co naj­
mniej trzy tysiące ludzi.

Godzina 11,15. Orkiestra 
strażacka gra hymn narodowy 
i tradycyjny już na dożyn­
kach hymn chłopski „Gdy

Wkrótce „Dni Wrześni" 
i powiatu wrzesińskiego

Tradycyjnym zwyczajem 
miasto Września obchodzi co­
rocznie swoje „Dni”. W tym 
roku stanowią one integral­
ną częścią kończących się ob­
chodów 1000-lecia Państwa 
Polskiego, nawiązują do tra­
dycji walk o wolność naro­
dową i 27 rocznicy napadu 
hitlerowskiego na nasz kraj.

Program tegorocznych „Dni 
Wrześni” przewiduje: 31. 8.

Koncert nad jeziorem
W pięknym amfiteatrze nad je-

ziorem Sarcz Trzciance,
mieszkańcy miasta oraz wczaso­
wicze wysłuchali koncertu, który 
został zorganizowany przez Zwią­
zek Zawodowy Pracowników 
Leśnych i Przemysłu Drzewnego.

Wystąpiły w tym koncercie 
cztery najlepsze orkiestry Okrę­
gu Poznańskiego Związku: z 
Orzechowa, Trzcianki, Jarocina i 
Czarnkowa, a jako soliści: Teresa 
Priebe, Urszula Osakiewicz, 
Mieczysław Głębocki i Andrzej 
Noteć.

Koncert ten był pierwszym w 
ramach imprez popularyzujących

1966 r. uroczysty capstrzyk i 
złożenie wieńców na grobach 
poległych żołnierzy radziec­
kich oraz na miejscach stra­
ceń Polaków podczas nie­
mieckiej okupacji. 1 września 
uroczyste otwarcie roku szkol 
nego, wiec antywojenny i pu 
bliczne wyświetlanie filmu o 
1939 roku. 2 września — 
otwarcie nowo wybudowanych 
biur rad gromadzkich w 
Grzybowie i Orzechowie, bi- 
bilioteki miejskiej w Py­
zdrach i świetlicy gromadz­
kiej w Skotnikach.

W niedzielę 4 września prze 
widuje się imprezy artystycz­
no-rozrywkowe i zabawy lu­
dowe. (kst)

Goście węgierscy w Pile
W tych dniach władze miej 

skie Piły gościły delegacje kul 
turalną Węgier w osobach:

kulturę muzyczną 
trzecianeckim. (na)

regionie Kormos Sandor referent

Spotkanie w Sulmierzycach
Ponad 200 osób z całego po 

wiatu wzięło udział w spot­
kaniu, zorganizowanym przez 
krotoszyński oddział Związku 
Emerytów i Rencistów w Sui 
mierzycach. Zebranych powi­
tał prezes Koła sulmierzyckie 
go — Antoni Trawiński, a re­
ferat o znaczeniu 1000-lecia 
Państwa Polskiego wygłosił 
— Mieczysław Oleszyński.

Zmarł kompozytor 
z okresu „Młodej Polski"

Przed kilku dniami odbył się w 
Słupcy pogrzeb zasłużonego oby­
watela miasta, ostatniego z szere 
gu. kompozytorów „Młodej Polski” 
— Apolinarego Szeluto. Zmarły 
liczył 82 lata i w długim życiu na 
pisał kilkadziesiąt dzieł, które są 
dziś grane na całym świecie.

Obok rodziny, w pogrzebie wzię 
ły udział delegacje: Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, Prezydium 
WHN, Związku Kompozytorów 
Polskich i Wydziału Kultury Pre 
zydium PRN w Słupcy, (tom)

Sierpień 
30 
wtorek

TEATRY

Jana

Słońce: 4.59—18.46

„Zielone światło”; Oaza: „Winne- 
tou” I i II s.; Stylowe: „Podróż 
nie z tej ziemi”; Syrena: „Trzy 
plus dwa” i „Włoszki i miłość”; 
KĘPNO: „Wspaniały rogacz”; KO-

nała”; TUREK: „Zjadacz dyń"; 
WĄGROWIEC: „Cisza”; WOL­
SZTYN: „Syn kapitana Blooda”.

W POZNANIU

OPERETKA — g. X9 „Eksporto-

KINA
CHODZIE2 —

Adolfa Hitlera”
Ceramik: „Zycie

Noteć: „Dwa-

ŁO:
NIN

.Kobiety strzeżcie się”; KO-
Energetyk

miejsce”; Górnik:
Paryża"; KOŚCIAN

.Gdzie twoje 
„Ucieczka z 
„Karambol”;

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Polska wyprawa naukowa na 
Spitsbergen”.

dzieścia 
„Faraon”;

godzin”; CZARNKÓW:
GNIEZNO Lech'

„Gangster i urzędnik”; Polonia. 
„Z piekła do Teksasu”; GOSTYŃ: 
„Upadek Cesarstwa Rzymskiego”; 
JAROCIN — Echo: „Morderca na 
urlopie”; KALISZ -r Kosmos:

KROTOSZYN: „Kochanka”; LESZ 
NO — Klubowe: „Zdradziecki 
strzał”; Panorama: „Sklep przy 
głównej ulicy”; MIĘDZYCHÓD: 
„Ściśle tajne”; NOWY TOMYŚL- 
„Noc przedślubna”; OBORNIKI: 
„Pierwszy krzjk”; OSTRÓW — 
Roma: „Niagara” i „Cztery dni 
Neapolu”; Słońce: „Małżeństwo na 
niby”; OSTRZESZÓW: „Ludwiku 
do rondla”; PIŁA — Iskra: „Sa­
motny jeździec”, Koral: „Fatal­
ny list”; PLESZEW: „Czarny aksa 
nit”; RAWICZ: „Ameryka oczy­
ma Francuza”; SŁUPCA: „Ostat­
ni lot”; ŚREM: „Cena odwagi”; 
ŚRODA: „Jeden dzień szczęścia”; 
SZAMOTUŁY: „Operacja Y”;
TRZCIANKA: „Zbrodnia dosko-

CYRK

CYRK RADZIECKI (plac przy
Stadionie im. 22 Lipca) — g. 19.30.

RADIO
PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 

(od g. 16 do 19 i od 23 do 3) 69.74 
MHz; 16 Początek aud.; 16.01 „Po­
południe z młodością”; 18 Trans­
misja z Mistrzos1nv Europy w Lek 
koatletyce w Budapeszcie; 19.11 
Przegląd wydarzeń ekonomicz­
nych; 19.30 Rep. z Festiwalu Cho­
pinowskiego w Dusznikach; 20.26 
Wiadom. sport.; 20.30 Wieczór li- 
teracko-muzyczny; 20.35 „Pułapka 
miłości” słuch.; 21.33 Muz. francu 
ska; 21.50 Chwila poezji; 21.55 „Ich

Po występie zespołu estra­
dowego miejscowej GS, przy 
wspólnej herbacie, goście ga­
wędzili o przeżyciach minio­
nych lat. Wyjechali z Sulmie­
rzyc przeświadczeni, że spo­
łeczeństwo o nich pamięta i 
uważa nadal za wartościo­
wych współobywateli. (ig)

d. s. kultury Ministerstwa O- 
światy i dr Borsos József — 
kierownik zespołu d. s. kultu 
ry Rady Miasta Pelcs.

Goście zapoznali się z ży­
ciem kulturalnym Piły, a

naród do boju”... Prezes r-j 
ka Rolniczego — Piotr 
wygłasza przemówienie ok 
licznościowe. Mówi o stul ? 
nich tradycjach pracy i 
tutejszych chłopów o spoJ? 
ne i narodowe wyzwolenie*' 
starych działaczach, ’ 
jeszcze żyją i pracują J? 
łecznie w okolicznych wsiack 
leżących przed stu laty w /' 
sięgu ówczesnej organizaj' 
kółkowej, jak Przedmieść 
Siekówko, Parkowo, Błotnic’’ 
Radomin, Górsko, Oleśni? 
Nowawieś, Sęczkowo, RfJ1 
czewo, Kluczewo. Padają J’ 
zwiska starych działaczy’ 
Czesław Wróblewski, Antoni 
Kamieniarz, Jan Walte"1 
Franciszek Przydrożny, p^' 
Meryta, Bronisław Skrzyp 
czak, Stanisław Piotrowski* 
Bronisław Zygmuntowski 
Alojzy Józefowski, Tomasz 
Szwejkowski.

Mówca wskazał na obecne 
osiągnięcia gromady Przemęt 
której gospodarze, uprawia, 
jąc ziemię nie najlepszej ja. 
kości, uzyskują średnio po 
22 kwintale zbóż i po uj 
kwintali ziemniaków z kaź- 
dego hektara, chowają średnio 
po 62 sztuki bydła i po m 
sztuk trzody chlewnej w prze- 
liczeniu na 100 ha użytków 
rolnych, co należy zaliczyć 
do stosunkowo dobrych wy. 
ników w przekroju wojewódz. 
twa poznańskiego. Mieszkań- 
cy Przemętu unowocześniają 
swoją wieś, wybudowali w 
czynie społecznym Wiejski 
Dom Kultury z nowczesnjn 
wyposażeniem i salą kinowa- 
widowiskową na 350 miejsc, 

Do stuletniej tradycji prze­
męckiego Kółka Rolniczego 
nawiazał również I sekretarz 
KP PZPR — Józef Grzelak i 
na tym tle omówił osiągnię­
cia gospodarcze, społeczne i 
poetyczne powiatu wolsztyń­
skiego. W obszernym skrócie 
cmówił on sytuację między­
narodowa i na tym tle wy­
siłki państwa i narodu pot* 
skiego zmierzające do zacho­
wania pokoju na świecie.

Po przemówieniach wkro­
czył na plac korowód dożyn­
kowy i przy śpiewie chóral­
nym „Plon niesiemy, plon" 
wręczył wspaniały wieniec 
gospodarzowi dożynek, I se­
kretarzowi KP PZPR — Jó-
zefowi Grzelakowi, który

szczegółowo z działalnoś-

Śmierć w Warcie
W ubiegłą sobotę, 16-letni 

chłopiec, Krzysztof Jasiński z 
Dłuska (pow. Września) ką­
piąc się w niedozwolonym 
miejscu rzeki Warty utonął z, 
braku pomocy. Na miejscu 
wypadku nie było bowiem ra 
townika, ani innych kąpią-

cią Pilskiego Domu Kultury 
przy jednoczesnej obopólnej 
wymianie doświadczeń. Na­
stępnie delegacja zwiedziła 
Muzeum im. Stanisława Sta­
szica, miasto i pobliski ośro­
dek turystyczno-wypoczynko­
wy przy jeziorze Płotki.

(cez)

odebrał go w asyście zapro­
szonych gości, dziękując r^- 
nikom za ich trud i prac? w 
pomnażaniu dóbr narodo­
wych. Ceremonia skończeni 
Z estrady podają znowu na­
zwiska odznaczonych ,,Za za­
sługi w rozwoju wojewódz­
twa poznańskiego’’. Honorowe

INFORMUJEMY

ćych się osób, 
wiono po kilku

Wypadek ten, 
no ostrzeżenie, 
zażywać kąpieli 
niedozwolonych

Zwłoki wyło- 
godzinach.
to jeszcze jed 
iż nie wolno 
w miejscach 
i w dodatku

samotnie. (jspn)

Komenda Powiatowa MO w Po­
znaniu prowadzi dochodzenie w 
sprawie kradzieży pieniędzy (160 
złotych) z torebki damskiej w 
dniu 1 sierpnia w Luboniu. Osoba 
poszkodowana proszona jest o zgło 
szenie się w KPMO Poznań, ul. 
Wyspiańskiego 7, pok. 8, w godz. 
od 8 do 16, lub o telefonicznie po­
rozumienie się pod nr. 655-76 lub 
655-77.

Odznaki z rąk sekretarza 
Prezydium WRN — Edmunda 
Piosika otrzymali: Mich* 
Przybyła, Piotr Adam, 
told Świątek, Stefan Mich®*' 
ski, Władysław Piosik, Jo® 
Jakubowski i Kań®*? 
Kończyński. Poza tym 1 
ników z gromady Przeroś 
otrzymało dyplomy uzna® 
od Prezydium PRN, a 28 a 
kież same dyplomy od

Związku KoWwiatowego 
Rolniczych.„aSlcp»c przewodniej 
Prezydium PRN - Jaro“j 
Pawlicki dokonał otwa 
Wiejskiego Domu Kulturze 
czym na estradę weszły W 
we zespoły artystyczne z 
borówka i Gościeszyna- L

Następnie

dwoje” — słynne duety wokalne; 
22.15 „Notatnik kulturalny”; 22.25 
„Powracająca melodyjka”; 23.10 
Wiadom. sport.; 23.15 Muzyka no­
cą; 0.05 Program nocny z Kato­
wic; 0.55 Kalendarz radiowy; 1.05
Dc. programu nocnego.

WIADOMOŚCI: 1745, 20, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m 
66.62 MHz; 8.45 „Książki o 
Ziemi i Kosmosie”; 9 Dla

23, 24,

i UKF 
życiu, 
dzieci

„Zabawy — zawody — wyprawy 
— przygody”; 9.20 Polska muzyka 
ludowa; 9.40 z życia ZSRR; 10 
„Hotel dla przyjezdnych” — (raA 
gment pow.; 10.20 Konc. dla wcza; 
sowiczów; 11 Muz. rozrywk.; 11.49 
„Rodzice a dziecko”; 12.25 Rolni­
czy kwadrans; 12.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 13 Czas dobrych gos 
podarzy; 13.20 Grająca szafa; 13.50 
Słuchacze piszą — my odpowiada­
my; 14 „Karty z naszych dzie­
jów” — fragm. książki; 14.15 
„Sportowcy wiejscy na start”; 
14.30 Z estrad i scen operowych

„Karlson z Dachau”; 16.05 Pu­
blic. międzynar.; 17.25 Felieton li­
teracki „Jak doszło do klęski”; 
17.35 Jazz dla melomanów; 17.50 
Komentarz aktualny; 18.50 Mówi 
Technika; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 Kalejdoskop kulturalny; 20 
Portrety wybitnych dyrygentów 
— Leopold Stokowski; 21.40 Konc. 
Ork. PR w Łodzi dyr. Henryk De- 
Mch; 22.20 Z obrad XVHI-go Mię­
dzynar. Kongresu Psychologów w 
Moskwie; 23.35 Bela Bartok — So­
nata na 2 fortep. i perkusję; 23.02 
Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA

naszych sąsiad
międzynar.: 15.11
łem gitarz 
15.30 Dla <

lów; 15.05 Public. 
.5 15 minut z zespo 
v „The Outlaws”;

Izieci ode. V pow. pt.

WTOREK: 10 TV film prod. pol­
skiej z cyklu — „Dr von Knip- 
rodć” pt. „Na wilczym tropie”; 
15.25 Mistrzostwa Europy w lekko 
atletyce — (Budapeszt); 16.50 Wia­
domości; IG1,55 Dla młodych wi- 
dzów z serii — „Wakacje i sport”

„Spróbuj z nami”; l?-20 
stwa Europy w lekk,?ąLan()C ' 
(Budapeszt); 19.30 tr*
Dziennik 20.10 „Na Wlicz-” pd’' 
pie” — film fab. prod. 
kiej z cyklu — . ” melo^ 
Kniprode”; 21 Włoskie 
rozrywkowe; 21.30 
Dnieprem” — rep. f,ln’° -r^ 
Dziennik; 21.55 „Próg” p 
dla rodziców i wychowa

w
ŚRODA: 10 Film P*-."KW 

soviensis”; 15.55 24-ta lek J , jp 
ka rosyjskiego: 16.20 F ^pi- 
„Jarmark” — film z ser 
tan Tenkesz”; 17 Mistrz- & 
w lekkoatletyce — transu ■ 
dapesztu; 19.20 Dobranoc 
nik; 20 „Wrzesień 1939 
gram okolicznościowy; 
mo Varsoviensis”; 21-0 
— „Światowid”; 2140 „ .^6^
nym gronie” — nowe a fl)S
wg. Guy de Maupassa 
Premiera Warszawska. ^jl'
muzyczny, prowadzi Je I
dorff; 22,25 Dziennik.

■ nra^o M
TV zastrzega sobie P 

zmian.

• „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB
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